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10 października 2025 roku nowoczesnemu budynkowi dworca PKP 
Bydgoszcz Główna „stuknęło” 10 lat. Niestety, nie stanowi on dziś 
chluby miasta, choć, według PKP, jest w kategorii premium. 
Kolejowym spółkom udało się uporać z częścią problemów, ale 
pasażerów denerwują kolejne awarie. Str. 5

Prawnik radzi, 
jak walczyć 
o odszkodowanie 
po upadku str. 3
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Tak źle nie było 
od lat. Rozwodów 
przybywa. Które 
miasta są 
w czołówce? str. 2 FO
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Spory kryzys 
w Polsce2025. 
Szymon Holownia 
stawia ultimatum 
i jest gotowy opuścić 
ugrupowanie  str. 9

Unia Europejska 
ostatecznie 
zatwierdziła zakaz 
importu 
rosyjskiego gazu 
str. 10

Kulisy zmiany prezesa 
w RSM „Jedność” 
w Bydgoszczy
Do 30 stycznia można składać aplikację 
na stanowisko prezesa Robotniczej 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Jedność”. 
Ostatnia zmiana na stanowisku nastąpiła ok. 1,5 
roku temu. O powody zmiany zapytaliśmy 
byłego już prezesa oraz aktualny zarząd.  str. 6

W 2021 roku RMB przyjęła uchwałę 
w sprawie utworzenia Parku Kulturo-
wego Stare Miasto w Bydgoszczy, 
wprowadzając w niej m.in. zakaz noc-
nej sprzedaży alkoholu w sklepach 
w ścisłym centrum od godziny 22. 
W ubiegłym roku w mieście, podobnie 
jak w wielu miejscach w Polsce, rozgo-

rzała dyskusja na temat wprowadze-
nia ograniczeń na terenie całego mia-
sta. W akcję zaangażowała się m.in. 
partia Razem, która zebrała ponad 900 
podpisów pod pomysłem wprowadze-
nia zakazu już od godziny 22. 

Uchwałę w sprawie wprowadzenia 
ograniczeń w godzinach nocnej sprze-
daży napojów alkoholowych przezna-
czonych do spożycia poza miejscem 
sprzedaży (zakaz nie dotyczy gastrono-
mii) Rada Miasta przyjęła na sesji w paź-
dzierniku 2025 roku. Projekt poparło 27 
radnych, a przeciw był jedynie Paweł 
Sieg. Zakaz nie budził wątpliwości zde-
cydowanej większości, ale dyskusja to-
czyła się wokół godzin jego obowiązy-
wania. Wniosek radnej Joanny Czer-

skiej-Thomas, aby ograniczenia obo-
wiązywały od 22, został odrzucony. 

– Przedłożyłem taki projekt, wsłu-
chując się bardziej w głosy tych, którzy 
kończą pracę o 22 i chcą iść do sklepu, 
niekoniecznie po alkohol. Zdaję sobie 
sprawę, że w niektórych obszarach, je-
żeli do 22 będzie sprzedawany alkohol, 
to wszystkie sklepy się zamkną – mó-
wił prezydent Rafał Bruski. 

Zadeklarował, że w przypadku 
przyjęcia godziny 23, po określonym 
czasie, np. trzech kwartałach, miasto 
przeanalizuje, jak to wpłynęło na ogra-
niczenie niewłaściwych zachowań 
i sprzedaż, dodając, że zapis zawsze 
można zmienić. ą 
Więcej str. 4

 OGRANICZENIE DLA SKLEPÓW I STACJI PALIWPRAWO I ŻYCIE 

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Za pięć dni wchodzi 
nocna prohibicja
Od 1 lutego w całej Bydgoszczy za-
cznie obowiązywać ograniczenie 
w nocnej sprzedaży napojów alko-
holowych. Zakaz dotyczy handlu 
w sklepach i na stacjach paliw 
w godzinach od 23 do 6 rano. FO

T.
  A

DA
M

 S
ZC

ZĘ
ŚN

IA
K

 Piłka nożna. Robert Lewandowski i Piotr Zieliński 
zebrali bardzo różne recenzje po weekendzie str. 15

FOT.   POLSKAPRESS

Ruchome schody na dworcu 
PKP wciąż są nieruchome

Niektóre bydgoskie szkoły ponadpodstawowe już przeprowadziły lub właśnie organizują próbne 
matury. Testy diagnostyczne na poziomie podstawowym przygotowane przez CKE z przedmiotów 
obowiązkowych planowane są dopiero w marcu br. - To trochę późno - mówią wprost dyrektorzy szkół. 
W poniedziałek z językiem polskim zmierzyli się maturzyści z II LO  – str. 4
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Maturzyści z II LO zmierzyli się 
 z językiem polskim

STREFA 
BIZNESU

25 tysięcy złotych pensji 
na niektórych stanowiskach to już 
standard. Jakich specjalistów 
do pracy szukają firmy? Str. 11

eprasa.pl e5b16a6fb6
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27 stycznia 
W Juraszu pierwsza  
w regionie transplantacja 
wątroby 
 
1657: w dokumentach byd-
goskiej Rady Miejskiej poja-
wił się pierwszy zapis infor-
mujący o zburzeniu zamku 
w Bydgoszczy w czasie wo-
jen szwedzkich. 
1919: Polacy zorganizowali 
w piwnicach domu jubilera 
Henryka Kaszubowskiego 
przy Długiej 13 i kupca Teo-
dora Stryszka przy Długiej 11 
w Bydgoszczy szpitaliki, 

gdzie leczono przemyco-
nych przez front rannych 
powstańców wielkopol-
skich. Opiekę nad nimi objął 
dr Jan Biziel. 
1924: miał miejsce pierwszy 
koncert nowo powstałej 
wojskowej orkiestry symfo-
nicznej w Teatrze Miejskim 
w Bydgoszczy. 
1969: miał miejsce kulmina-
cyjny dzień epidemii grypy 
wywołanej przez wirus 
Hongkong 68 w Bydgosz-
czy. Tylko tego dnia zanoto-
wano 4670 nowych zacho-
rowań, w sumie było w mie-

ście już ok. 17 tys. chorych. 
1976: w plebiscycie „Dzien-
nika Wieczornego” czytelni-
cy wybrali dziesięciu najpo-
pularniejszych bydgoszczan 
1975 roku. Zostali nimi Otton 
Anforowicz, Marian Turwid, 
Zenon Ziółkowski, Stanisław 
Wolny, Mieczysław Finkel-
stein, Stefan Niewiarowski, 
Tadeusz Czerniawski, An-
drzej Szwalbe, Jan Wróblew-
ski i Nikodem Sobotowski. 
1984: Służba Bezpieczeń-
stwa pod zarzutem „sporzą-
dzania i kolportowania niele-
galnych pism związkowych” 

zatrzymała Janusza Piekar-
czyka, Krystiana Frelichow-
skiego i Romana Chudziń-
skiego, a dzień później Barba-
rę Wojciechowską. Kolejne 
zatrzymania objęły 20 osób, 
którym postawiono zarzuty 
m.in. prowadzenia nielegal-
nej działalności związkowej. 
2017: w szpitalu im. Anto-
niego Jurasza zespół lekarzy 
pod kierunkiem dr. Macieja 
Słupskiego dokonał pierw-
szej w regionie transplanta-
cji wątroby. Organizm 24-
letniej pacjentki przeszczep 
zniósł dobrze.ą (KB)

KALENDARIUM BYDGOSKIE

Dziś imieniny obchodzą  Henryk, Jerzy, Julian, Karolina i Przemysław
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Kiedyś liczba rozwodów w du-
żych miastach była prawie trzy-
krotnie wyższa niż na wsi. 
A dziś? Wysoko w ogólnopol-
skich rankingach są nawet mia-
sto zakochanych Chełmno czy 
Szubin, Tuczno, Kcynia, Pakość. 

20 minut i... 
po małżeństwie  
Świeżo upieczoną roz-

wódką jest pani Joanna z Byd-
goszczy: - 20 minut, zaledwie 
tyle trwała nasza rozprawa 
w sądzie, rozstaliśmy się za po-
rozumieniem stron. Nie chcieli-
śmy publicznego prania bru-
dów, choć po 20 latach małżeń-
stwa trochę się uzbierało. Z cza-
sem nie mogliśmy się dogadać 
pod żadnym względem. Dzieci 
są, na szczęście pełnoletnie, 
choć jeszcze się uczą. Jednak, 
niestety, teraz to dopiero czeka 
mnie sądowa batalia o majątek, 
bo takie sprawy ciągną się la-
tami, a były nie podaruje mi ani 
złotówki. 

Polacy rozwodzą się na po-
tęgę, co potwierdzają dane 
GUS. Zaskakującym trendem są 
nie rozstania w wielkich mia-

stach, które przez lata domino-
wały w statystkach, ale coraz 
więcej ich w miasteczkach 
i na wsiach i także wśród osób 
pracujących czy mieszkających 
za granicą (często są to osoby 
zameldowane w Polsce). 

Patrząc na liczby portalu 
Polskawliczbach.pl, który 
wziął pod lupę dane GUS 
z 2024 roku (nie ma jeszcze 
za 2025), najwięcej małżeństw 
rozpada się w Warmińsko-Ma-
zurskiem, Zachodniopomor-
skiem i Kujawsko-Pomor-
skiem, a konkretnie w każ-
dym z tych regionów nie przy-
pada średnio 1,8 rozwodów 
na 1000 osób. 

Z bardziej szczegółowych 
danych, o które poprosiliśmy 
Urząd Statystyczny w Bydgosz-
czy wynika, że w 2024 roku 
na Kujawach i Pomorzu były 
3502 rozwody (w 2023 - 3251). 
Mężczyźni byli najczęściej 
w wieku 40-44 lata (766), 35-39 
(624), 45-49 (593). Ciekawostka, 
swoje małżeństwa zakończyło 
aż 297 panów 60 plus. 

W przypadku kobiet wy-
gląda to nieco inaczej, najwię-
cej miało 35-39 lat (709), 40-44 
(696) i 30-34 (549). 

Panie po 60 rozwodzą się 
zdecydowanie rzadziej - w 2024 
roku było ich w regionie 198, 
czyli o 100 mniej niż mężczyzn. 

Dlaczego się 
rozwodzimy? 
Najważniejszym powodem 

rozwodów od lat jest to nie-
zgodność charakterów (28,5 
proc.), zaś następne to: 
a trudności mieszkaniowe 
(0,07 proc.), 

a naganny stosunek do człon-
ków rodziny (0,8 proc.), 
a niedobór seksualny (0,14 
proc.), 
a różnice światopoglądowe 
(0,38 proc.), 
a problemy finansowe (0,51 
proc.), 
a dłuższa nieobecność (0,96 
proc.), 
a nadużywanie alkoholu (2,45 
proc.), 
a niedochowanie wierności 
małżeńskiej (4,85 proc. - dane 
za Polskawliczbach.pl, 
na które powołuje się dlahan-
dlu.pl). 

Portal prezentuje też ran-
king miast, których mieszkańcy 
rozwodzą się najczęściej (na 
1000 mieszkańców). 

W grupie miast na 5. miej-
scu, z 2,1 rozwodami na 100 
mieszkańców, jest nasz Gru-
dziądz - najwyżej ze wszystkich 
kujawsko-pomorskich miejsco-
wości. 

Na 6. (2,0) znalazły się To-
ruń, Bydgoszcz, Koronowo, So-
lec Kujawski, Świecie, Włocła-
wek, a na siódmym (1,8): Cheł-
mno, Tuczno, Brodnica, Jabło-
nowo Pomorskie, Kcynia, Mro-
cza, Nakło nad Notecią, Szubin, 
Inowrocław, Gniewkowo, Jani-
kowo, Kruszwica, Pakość. 

Autorzy rankingu zwracają 
uwagę, że świadomość, że roz-
wód może być dobrym rozwią-
zaniem bardziej niż kiedyś do-
tarła również do mniejszych lo-
kalizacji, gdzie „wszyscy się 
znają”. 
ą

Agnieszka Domka-Rybka

15 lat - średnio tyle są razem 
małżeństwa, które się roz-
wodzą. Statystyki są alar-
mujące, tak źle nie było 
od lat. Na Kujawach i Pomo-
rzu swoje związki kończy 
np. dużo więcej panów niż 
pań w wieku 60+.

agnieszka.domka-rybka@polsakpress.pl

Tak źle nie było od lat! Rozwodów 
przybywa. W czołówce Grudziądz

W latach 2005-2019 w Polsce sądy orzekały średnio ok. 
65 tys. rozwodów, w 2020 r. z powodu pandemii było 
ich jedynie 51 tys., natomiast w 2024 roku ponad 57 tys.
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Kiedyś liczba rozwo-
dów w miastach była 
prawie trzykrotnie 
wyższa niż na wsi.  
Dziś wsie i małe mia-
steczka gonią stawkę. 

Jutro w „Expressie” 
Zdrowie

a W co pakować żywność, żeby nie 
szkodzić zdrowiu i środowisku? 
a Pierwsze objawy raka szyjki macicy są 
dyskretne. Co powinno cię zaniepokoić?

D oda, niczym Joanna d’Arc, wstąpiła na barykady w pol-
skich schroniskach i stała się symbolem walki o prawa 
zwierzaków. Prawa do godnego życia, z pełnym brzu-
chem, w ciepłej budzie, bez strachu przed kijem bejs-

bolowym (wolontariusze wrzucili na fejsa zdjęcie zakrwawio-
nego kija znalezionego przy kojcu w jednym ze schronisk). 
Szybko dołączyły do niej inne celebrytki, które zwietrzyły, że 
na takich akcjach można zbić niezły kapitał popularności i ocie-
plić swój wizerunek. Schroniska w Polsce przeżywają najazdy 
wszelkiej maści VIP-ów, nagle zatroskanych niedolą zwierząt. 

I nagle minister na polecenie premiera zarządza kontrole. Wo-
jewodowie z przykazania ministra wysyłają w teren powiato-
wych lekarzy weterynarii. Czasami tych samych, którzy wcze-
śniej - przez długie lata - nie widzieli w nadzorowanych przez sie-
bie placówkach żadnych nieprawidłowości. Nagle włodarze 
gmin są zobowiązani do przeprowadzenia „kontroli realizacji 
umów” przez właścicieli schronisk, które - nota bene - sami 
z nimi zawierali i lekką ręką dawali na to nasze, czyli podatników 
pieniądze. Cyrk! Litości, macie nas za idiotów?! Dlaczego wcze-
śniej nie było nadzoru z prawdziwego zdarzenia?! Czy siedzących 
w cieple swoich gabinetów urzędników musiała wykurzyć 
do marznących psów dopiero artystka estradowa- Doda?!  

Szambo wybiło, ale śmiem twierdzić, że smród szybko się roz-
wieje. Po wielkim zrywie, jak w przypadku wielu innych ogólno-
polskich afer, sprawa przycichnie i wsunie się pod dywan. Znów ja-
kiś wójt, gdzieś tam w Polsce, podpiszę umowę i da - a jakże legal-
nie - kasę jakiemuś (znajomemu) właścicielowi schroniska. Jakiś 
(zaprzyjaźniony) lekarz weterynarii będzie tego doglądał i uzna, 
że wszystko jest cacy. Znów zwierzaki będą wegetowały w „mor-
downiach”. Jest też oczywiście druga strona medalu, schroniska, 
fundacje, które zapewniają najlepszą opiekę i godne życie. Pro-
mują adopcje. Może właśnie ich głosu warto posłuchać - jak oni to 
robią, a nie tylko pyskatej - choć trzeba przyznać, że skutecznej w do-
cieraniu do mas - Dody. I najistotniejsza rzecz: nie byłoby wcale te-
matu, gdyby każdy z nas traktował zwierzęta po ludzku. ą

SZAMBO WYBIŁO, 
SMRÓD SIĘ ROZWIEJE

Beata Busz 

Zamów prenumeratę
Express Bydgoski / 52 511 94 64

bok.prenumerata@polskapress.pl

prenumerata.expressbydgoski.pl

AUTOPROMOCJA 0010990293
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Alarmujące sygnały kolejny już 
dzień płyną z wielu miast w re-
gionie. Ludzie skarżą się 
na chodniki i osiedlowe trakty, 
które przypominają dosłownie 
lodowiska. Upadają na nich ko-
lejne osoby i wymagają po-
mocy medycznej. Zdarza się 
i tak, że na SOR szczęśliwie je-
chać nie trzeba, ale skutkiem 
upadku jest np. potłuczony 
smartfon. Ba, cierpią też zwie-
rzęta.  

- W niedzielę mój pies tak się 
na lodzie poślizgnął na chod-
niku, że spacer stał się drama-
tem. Poważne złamanie, ope-
racja, rehabilitacja itp. Nie od-
puszczę: będę walczyć o od-
szkodowanie, bo chodnik po-
winien być posypany, a nie 
przypominać lodowisko - zapo-
wiada pani Karina,nasza Czy-
telniczka. To jedna z całej rze-
szy osób, która temat komen-
tuje w naszych mediach spo-
łecznościowych. 

Kto za to odpowiada? 
Wyjaśniamy 
Odpowiedzialność za utrzy-

manie chodników zależy 
od tego, gdzie dokładnie się 
znajdują. Przy drogach publicz-
nych obowiązek często spo-
czywa na właścicielach przyle-
głych posesji, natomiast gmina 
odpowiada m.in. za chodniki 
oddzielone pasami zieleni, 
przy przystankach czy parkin-
gach. 

Na osiedlach bezpieczeń-
stwo zapewniają spółdzielnie 
i wspólnoty mieszkaniowe, 

w obiektach handlowych i biu-
rowych - właściciele lub za-
rządcy nieruchomości, a na te-
renie zakładów pracy także pra-
codawcy. Dla przechodnia te 
granice są niewidoczne, ale 
w razie wypadku mają zasadni-
cze znaczenie. 

Jak często dochodzi do wy-
padków? Z danych Komendy 
Głównej Policji, gromadzonych 
w systemie SEWiK, wynika, że 
każdego roku w Polsce docho-
dzi do kilkuset wypadków pie-
szych na chodnikach, w tym 
również do zdarzeń śmiertel-

nych. W latach 2021–2023 liczba 
takich wypadków utrzymy-
wała się na zbliżonym pozio-
mie, co pokazuje, że problem 
poślizgnięć i upadków na śli-
skiej nawierzchni nie znika, 
mimo rosnącej świadomości 
zagrożeń oraz coraz lepszego 
wyposażenia miast. 

Oczywiście, do statystyk po-
licyjnych dochodzą dane z pla-
cówek medycznych. Relacje 
szpitalnych oddziałów ratun-
kowych wskazują, że w okre-
sach intensywnych opadów 
śniegu i oblodzeń liczba pacjen-
tów z urazami po upadkach 
może wzrastać nawet o kilka-
dziesiąt procent. Najczęstsze 
urazy to skręcenia stawu sko-
kowego i kolanowego oraz zła-
mania nadgarstków, a w po-
ważniejszych przypadkach 
także urazy kręgosłupa, głowy 
i wstrząśnienia mózgu. 

Jak walczyć 
o odszkodowanie? 
Co powinien zrobić po-

krzywdzony po upadku na śli-
skim chodniku? Przypo-
mnijmy, co naszym Czytelni-
kom radzi toruński adwokat 
Mariusz Lewandowski. 

- Krok pierwszy to ustalenie, 
do kogo należy chodnik i kto 
jest odpowiedzialny za jego 
utrzymanie - mówi prawnik, 

dodając, że mogą to być dwie 
odrębne osoby, firmy, instytu-
cje. Dlaczego? 

- Oto przykład z pracy naszej 
kancelarii. Zajmowaliśmy się 
sprawą osoby, która upadła aku-
rat zimą na śliskim chodniku 
przy ulicy Mickiewicza, 
przed publiczną instytucją. Oka-
zało się jednak, że instytucja ta 
miała zawartą umowę na 
utrzymanie porządku z konkret-
nym przedsiębiorcą. Do jego za-
dań należało też odśnieżanie 
i posypywanie chodnika. Final-
nie, na mocy wyroku sądu, to 
ubezpieczyciel tego przedsię-
biorcy (z OC) musiał zapłacić na-
szemu klientowi za krzywdę - 
mówi adwokat Mariusz Lewan-
dowski. 

Zanim jednak pójdziemy 
do sądu, trzeba wykonać krok 
drugi - zgłosić szkodę odpowie-
dzialnej za chodnik osobie, fir-
mie, instytucji. Na piśmie, 
z załączeniem dokumentacji le-
karskiej (jeśli taką posiadamy) 
lub udokumentowaniem 
szkody materialnej (np. uszko-
dzenia telefonu komórko-
wego).  

Przydadzą się też zdjęcia, 
wskazanie świadka zdarzenia, 
zapisu z monitoringu itp. Co 
bardzo ważne - trzeba mieć do-
wody świadczące o tym, że 
chodnik był faktycznie niepo-

sprzątany z liści, nieposypany 
czy nieodśnieżony. Bez nich, 
nawet po złamaniu ręki czy 
nogi, trudniej będzie dochodzić 
zadośćuczynienia. 

 Gdy nie będzie woli zapłaty 
za naszą krzywdę, albo propo-
nowana kwota będzie rażąco 
niska, należy wykonać krok 
trzeci.  

To właśnie moment, kiedy 
wkraczamy na drogę sądową ze 
sprawą odszkodowawczą. Wła-
ściwym w takiej sytuacji adre-
sem jest wydział cywilny Sądu 
Rejonowego. 

A w sądzie, w zależności 
od poniesionych strat, krzywd, 
doznanych obrażeń i cierpień, 
liczyć możemy na zadość-
uczynienia od kilku do kilku-
dziesięciu tysięcy złotych.  

Już kilka lat temu opisywa-
liśmy na naszych łamach  
przypadki zasądzania kwot 
ponad 20 tysięcy złotych 
za złamania odniesione 
wskutek upadku na śliskim 
chodniku. 

Tyle na przykład musiał za-
płacić seniorce ubezpieczyciel 
szpitala w Chełmnie, przed któ-
rego portiernią kobieta upadła. 
Konieczny był do tego wyrok 
sądu, bo lecznica początkowo 
do odpowiedzialności się nie 
poczuwała. Dziś przyznawane 
kwoty bywają już wyższe.ą

Małgorzata Oberlan
malgorzata.oberlan@polskapress.pl

Na szpitalnych oddziałach 
ratunkowych w regionie 
przybywa ludzi połamanych 
i potłuczonych. Jak potem 
walczyć o zadośćuczynienie 
za takie upadki? Mamy kon-
kretne rady dla Czytelników.

Prawnik radzi, jak walczyć o odszkodowanie po upadku

Odpowiedzialność za utrzymanie chodników zależy 
od tego, gdzie dokładnie się znajdują 
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Już od świtu Czytelnicy wysyłali  
nam zdjęcia szklanki na samo-
chodach, chodnikach, ulicach.  
- Auta na parkingu są skute lo-
dem. Na drogach jest bardzo nie-
bezpiecznie - informował To-
masz z  Bydgoszczy. 

Dziesiątki złamań, 
skręceń, urazów głowy 
- Z powodu wielu upadków, 

wspieramy dziś (26 stycznia 
2026) działania zespołów ra-
townictwa medycznego w re-
gionie – mówi Lucjan No-
wosielski z Wojewódzkiego Sta-
nowiska Koordynacji Ratow-
nictwa Państwowej Straży Po-
żarnej w Toruniu. – Do połu-
dnia mieliśmy kilkanaście ta-
kich sytuacji. 

Strażacy zabezpieczają po-
szkodowanych na na czas do-

jazdu karetki. – Nie dowozimy 
do szpitala, organizujemy pod-
stawową opiekę – wyjaśniają. 

- To trudna sytuacja, od rana 
do godz. 13 przyjęliśmy około 
40 pacjentów, a 20 jeszcze 
czeka w kolejce na oddziale 
urazowym – informuje Marta 
Laska, st. specjalista ds. PR 
Szpitala Uniwersyteckiego im. 
dr. A. Jurasza w Bydgoszczy. – 
Mamy mnóstwo skręceń, zła-
mań, urazów głowy, stłuczeń. 

Podobnie w szpitalu wojsko-
wym w Bydgoszczy. 

- Do godz. 13. przyjęliśmy 21 
pacjentów z urazami spowodo-
wanymi upadkiem na lodzie - 
informuje ppłk Marzena Wy-
szkowska, rzecznik szpitala. 

- Jest nawał pacjentów 
z urazami kończyn, głowy, 
kręgosłupa - wylicza Sylwester 
Kleczka, koordynator oddziału 
ratunkowego w Szpitalu Miej-
skim w Toruniu. – Około godz. 
13 na oddziale ratunkowym 
cały czas mamy bardzo 
tłoczno, zobaczymy co będzie 
dalej. 

Lekarze pozostają w pełnej 
gotowości. – Spodziewamy się, 
że po południu będzie jeszcze 

gorzej, bo rozpoczną się po-
wroty ze szkół i pracy – obawia 
się Marta Laska. 

Nierówna walka z lodem 
Zarząd Dróg i Komunikacji 

Publicznej w Bydgoszczy poda-
wał, że pierwsze opady wystąpiły 
po godz. 22 w niedziele. - Aby za-
bezpieczyć jezdnie, wydano po-
lecenie wyjazdu 10 solarek. Ko-
lejna fala opadów rozpoczęła się 
około 5 rano. Ponownie skiero-
wano na ulice solarki. Tym razem 
w terenie pracuje 12 pojazdów  
- informuje bydgoski ZDMiKP. 

Jednocześnie od godz. 22 
na chodnikach oraz przystan-
kach komunikacji publicznej pra-
cowały brygady. - W terenie jest 
około 100 pracowników oraz 13 
mikrociągników. Marznące opady 
deszczu powodują, że na posypa-
nych powierzchniach ponownie 
tworzy się warstwa lodu, dlatego 
pracownicy dokonują ponow-
nego objazdu rejonów. Trwają 
również działania interwencyjne 
w miejscach zgłoszonych przez 
mieszkańców, które przeprowa-
dzają obwody drogowe - poda-
wały służby. 

Duży korek na DK 10  
W Toruniu walka z gołoledzią 

również zaczęła się w nocy z nie-
dzieli na poniedziałek. - Zabez-
pieczone zostały trasy I i II kate-
gorii, czyli główne ciągi komuni-
kacyjne, trasy autobusowe, wia-
dukty, mosty, wloty i wyloty 
z miasta oraz miejsca szczególnie 
niebezpieczne - donosiłoMPO 
w Toruniu. Służby działały też 
na chodnikach miejskich i przy-
stankach i drogach osiedlowych, 
jednak marznące opady niwe-
czyły ich wysiłek. 

Sytuacja  krajowej  „10”  w kie-
runku Torunia w poniedziałek 
rano była  trudna. Z powodu mar-
znącego deszczu kierowcy stali 
w korku już od Dobrzejewic.  
- Przez 40 minut przejechałam 
zaledwie 5 km.  To koszmar - 
mówi jedna z naszych Czytelni-
czek, która jechała „dziesiątką” 
ok. godz. 7.45. 

Bez dojazdu do szkół 
Gołoledź utrudniała też  do-

jazdy do szkół. Z tego powodu 
w gminie Kruszwica odwołano 
lekcje. - Jednocześnie informu-
jemy, że w szkołach zostaną zor-
ganizowane zajęcia opiekuńcze 

dla uczniów, którzy nie będą 
mieli możliwości pozostania 
w tym dniu w domu - podawał 
Urząd Gminy Kruszwica. 

Problemy były  też w powie-
cie grudziądzkim. O godz. 7 
w Szynychu z drogi wypadł auto-
bus i przewrócił się. Na szczęście, 
nie było pasażerów. Kierowca tra-
fił pod opiekę ratowników me-
dycznych.  

- O godz. 8.41 na ul. Czerskiej 
w Śliwicach w powiecie tuchol-
skim zderzyły się dwa busy - in-
formował z kolei asp. Lucjan 
Nowosielski z Wojewódzkiego 
Stanowiska Koordynacji Ratow-
nictwa Państwowej Straży Po-
żarnej w Toruniu. - W zdarzeniu 
brało udział 11 osób, z czego 9 
jest poszkodowanych - uściślal 
Grzegorz Polok, rzecznik Ko-
mendy Powiatowej Państwo-
wej Straży Pożarnej w Tucholi. 
- Dwie osoby doznały ciężkich 
urazów, jedna kręgosłupa, 
a druga głowy. Rannych było 
też troje dzieci. . 

Kolejny wypadek wydarzył 
się o godz. 9.12 na drodze powia-
towej w Otorowie w powiecie 
bydgoskim.  Poszkodowane zo-
stały trzy osoby.  ą

Agnieszka Romanowicz
agnieszka.romanowicz@polskapress.pl

Wczoraj od rana gołoledź 
utrudniała życie mieszkań-
com województwa kujaw-
sko-pomorskiego. Służby 
walczyły, ale marznący 
deszcz niweczył ich wysiłki. 

Znów ślizgawica na chodnikach i drogach 
w regionie. Wypadki, odwołane lekcje

Wczoraj o godz. 7 nad ranem w Szynychu (powiat 
grudziądzki) autobus wypadł z drogi
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Bydgoszcz

W II LO w Bydgoszczy wczo-
raj młodzież pisała próbny egza-
min z języka polskiego na pozio-
mie podstawowym. 

Na czas próbnych egzami-
nów wyłączono dzwonki. Egza-
min - tak jak to będzie na majo-
wej maturze - trwał 4 godziny ze-
garowe. - Zależało nam, aby mło-
dzież przećwiczyła wszystkie 
procedury, a przy okazji spraw-
dziła się w umiejętnym gospoda-
rowaniu czasem na egzaminie - 
mówi Karol Arsoba, wicedyrek-
tor II LO w Bydgoszczy. 

By uczniom zapewnić kom-
fort pracy, w szkole z codzien-
nego użytku wyłączone zostało 
całe II piętro, gdzie uczniowie pi-
sali egzamin. Lekcje w pozosta-
łych klasach odbywały się nor-
malnie. Dziś maturzyści II LO 
mają zmierzyć się z matematyką. 

- Próbne testy diagnostyczne 
z CKE z języka polskiego, mate-
matyki i języków obcych nowo-
żytnych na poziomie podstawo-
wym będą odbywały się 4-6 
marca - mówi Karol Arsoba. - To 
trochę późno. Uznaliśmy, że 
warto, aby uczniowie już wcze-
śniej sprawdzili wiedzę, by wie-
dzieli nad czym muszą jeszcze 
popracować, by mieli na to wię-
cej czasu. W przypadku języka 
polskiego korzystamy na prób-

nej maturze z arkuszy z poprzed-
nich lat, w przypadku matema-
tyki z arkuszy przygotowanych 
przez Kujawsko-Pomorskie Cen-
trum Edukacji Nauczycieli. 

Na próbnych maturach nie 
ma ocen. Maturzyści dostają 
tylko informację, ile procent uzy-
skali. W dniach 12-16 stycznia br. 

zostały przeprowadzone egza-
miny próbne z przedmiotów 
na poziomie rozszerzonym, 
które przygotowała CKE. Do te-
stów diagnostycznych przystą-
pili, m.in., maturzyści z IV LO 
w Bydgoszczy. - Chcieliśmy, by 
przećwiczyli rozwiązywanie ar-
kuszy z rozszerzeń, bo zmienia 
się tu sposób oceniania odpo-
wiedzi - mówi Katarzyna Kijew-
ska-Południak, dyrektor IV LO. 
- Od tego roku przy pytaniach 
zamkniętych to uczeń przenosi 
odpowiedzi na kartę odpowie-
dzi. Do tej pory robił to egzami-
nator, teraz nie będzie miał ta-
kiego obowiązku. Uczniowie 

sami muszą tego pilnować. Do-
tyczy to biologii, fizyki, chemii, 
geografii, historii, historii sztuki, 
filozofii czy wiedzy o społeczeń-
stwie. 

Testy diagnostyczne CKE 
z rozszerzeń w terminie 12-16 
stycznia nie obejmowały języka 
polskiego, matematyki i języka 
angielskiego. - Egzaminy na po-
ziomie rozszerzonym z tych 
przedmiotów przygotowaliśmy 
we własnym zakresie - mówi 
Katarzyna Kijewska-Południak. 
- W grudniu ub. roku nasi matu-
rzyści pisali egzamin z matema-
tyki na poziomie podstawo-
wym. Arkusze przygotowali 
nasi matematycy, a ich druk sfi-
nansowała Rada Rodziców. Ko-
lejny test diagnostyczny czeka 
naszych uczniów 4-6 marca, 
kiedy to odbędą się egza-
miny przygotowane przez CKE. 

Maturzyści z XII LO w Byd-
goszczy już w listopadzie 2025 r. 
mieli pierwsze próbne egzaminy 
maturalne. - Z egzaminami 
z obowiązkowych przedmiotów 
na poziomie podstawowym nie 
chcieliśmy czekać aż do marca, 
kiedy to będą próbne egzaminy 
z CKE. Uczniowie muszą mieć 
szybciej informację zwrotną 
nad czym powinni jeszcze po-
pracować. Oczywiście, nauczy-
ciele poszczególnych przedmio-
tów cały czas pracują z maturzy-
stami, by uczniowie jak najlepiej 
napisali egzaminy na majowej 
maturze - mówi Leszek Sobieraj, 
dyrektor Zespołu Szkół nr 24 
w skład, którego wchodzi XII 
LO.ą 

Małgorzata Pieczyńska
malgorzata.pieczynska@polskapress.pl

Niektóre bydgoskie szkoły 
ponadpodstawowe już prze-
prowadziły lub właśnie orga-
nizują próbne matury.

Egzaminy próbne przetarciem 
przed prawdziwą maturą

Po zakończonej w ubiegłym 
roku wymianie parkomatów 
w Bydgoszczy, opłat można do-
konać za pomocą gotówki, 
karty oraz BLIK-iem. Jak infor-
mują drogowcy, cały czas 
można skorzystać także z pię-
ciu aplikacji mobilnych: 
a AnyPark, 
a SkyCash, 
a ePARK, 
a CityParkApp, 
a Flowbird. 

O szczegóły dotyczące 
zmiany wprowadzonej od po-
czątku roku zapytaliśmy Za-
rząd Dróg Miejskich i Komuni-
kacji Publicznej w Bydgoszczy. 

– Umowa z operatorem, 
w zakresie obsługi transakcji 
za parkowanie w Strefie Płat-
nego Parkowania, nie została 
przedłużona i zakończyła się 31 
grudnia 2025 roku. Powodem 
decyzji o zakończeniu współ-
pracy jest niedotrzymywanie 
postanowień umowy przez 
operatora aplikacji i związane 
z tym zaległości finansowe 
względem Miasta – odpowie-
działa nam Katarzyna Muszyń-
ska, rzeczniczka prasowa Za-
rządu Dróg Miejskich i Komu-
nikacji Publicznej w Bydgosz-
czy. 

Niektórzy mieszkańcy 
na początku roku nie kryli za-
skoczenia, gdy nie mogli doko-
nać opłaty przez aplikację, choć 
form płatności jest więcej. Ja-
kim zainteresowaniem cieszyło 
się opłacanie parkowania przez 
mPay? – Udział stanowił 13% 
wszystkich płatności mobil-
nych – przekazuje rzeczniczka 
ZDMiKP. 

O komentarz do zakończo-
nej współpracy poprosiliśmy 
również spółkę mPay. Do czasu 
publikacji artykułu nie otrzy-
maliśmy odpowiedzi. Byd-
goszcz nie jest pierwszym mia-
stem, gdzie poinformowano 
o zakończeniu współpracy 
z operatorem. Od sierpnia ubie-
głego roku kierowcy nie mogą 
płacić za postój w SPP w Czę-
stochowie. Miejski Zarząd Dróg 
informował, że „umowę 
o współpracy zerowano z winy 

operatora, ponieważ ten nie 
wywiązywał się z umowy i za-
legał z płatnościami”. 

Podobny komunikat nieco 
wcześniej, w lipcu, wydał Za-
rząd Dróg Miasta Krakowa. 
W informacji o zakończeniu 
współpracy przekazano, ze 
operator aplikacji nie wywiązy-
wał się z kluczowych zapisów 
umowy, a „pomimo podejmo-
wanych działań naprawczych 
sytuacja nie uległa zmianie”. 
Pod koniec ubiegłego roku po-
jawiały się również komuni-
katy m.in. z Wrocławia i Gdań-
ska oraz Kolei Małopolskich 
i Warszawskiej Kolej Dojazdo-
wej. 

W Bydgoszczy można jesz-
cze korzystać z mPay, ale w ko-
munikacji miejskiej. Zakup bi-
letu za przejazd autobusem czy 
tramwajem przez telefon moż-
liwy jest za pośrednictwem pię-
ciu aplikacji. Oprócz mPay, to 
Mint mobile, zbiletem, Skycash 
oraz Jakdojade.ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polsakpress.pl

Od 1 stycznia w Bydgoszczy 
jest o jedną możliwość płat-
ności za postój w strefie płat-
nego parkowania mniej. 
Mieszkańcy nie mogą korzy-
stać już z aplikacji mPay.

Koniec z płatnościami przez aplikację mPay w SPP

26 stycznia próbną maturę z języka polskiego pisali 
maturzyści z II LO w Bydgoszczy
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Maturzyści z XII LO 
w Bydgoszczy już w listo-
padzie mieli pierwsze 
próbne egzaminy na po-
ziomie podstawowym 
i rozszerzonym.

Zmiana dotycząca płatności 
obowiązuje od 1 stycznia 
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Tegoroczny finał odbył się 
w niedzielę (25 stycznia) 
pod hasłem „Zdrowe brzuszki 
naszych dzieci”, a zebrane 
środki przeznaczone zostaną 
na zakup sprzętu do diagno-
styki i leczenia chorób prze-
wodu pokarmowego u naj-
młodszych pacjentów. 

W Bydgoszczy tradycyjnie 
sercem orkiestrowego grania 
był Stary Rynek, gdzie odby-
wały się koncerty. Na scenie 
wystąpili, między innymi, 
InExit, Golden Life, formacja 
Bydzia-com-band, Clödie, 
a po „Światełku do nieba” ze-
spół Kobranocka. 

W niedzielę (25 stycznia) 
od rana na ulicach Bydgoszczy 
kwestowało blisko 700 wolon-
tariuszy. Punkt rozliczeniowy 
dla nich mieścił się w Młynach 
Rothera, gdzie do późna trwało 
wielkie liczenie datków. 

Dzielni wolontariusze 
i hojni Bydgoszczanie 
W Bydgoszczy funkcjonały 

trzy sztaby. W tym, który dzia-
łał w VIII Liceum Ogólnokształ-
cącym, do puszek zebrano 22 
tys. 702 zł i 27 groszy. Kwota 
uzbierana do puszek przez 
sztab - Samorząd Studencki 
Uniwersytetu Kazimierza Wiel-
kiego wyniosła 86 tys. 857 zł 
i 33 grosze. Z kolei Regionalny 
Sztab WOŚP zebrał do puszek 
530 tys. 143 zł 57 groszy. 

- W efekcie łączna deklaro-
wana kwota ze zbiórki do pu-
szek z tych trzech sztabów 
w Bydgoszczy wyniosła 639 
tys. 703 zł i 17 groszy - mówi Mi-
chał Moczadło, szef Regional-
nego Sztabu WOŚP w Bydgosz-
czy. - Te pieniądze, oczywiście, 
jeszcze raz zostaną przeliczone, 
dlatego na razie mówimy 
o kwocie deklarowanej. 

Michał Moczadło nie szczę-
dzi też miłych słów pod adre-
sem wolontariuszy i Bydgosz-
czan, którzy nie szczędzili gro-
sza. 

- Wielkie podziękowania dla 
wszystkich wolontariuszy, bo 
mimo mrozu wykonaliście ty-

taniczną pracę. Jesteście wielcy 
- podkreśla Michał Moczadło. - 
Z całego serca dziękujemy też 
mieszkańcom Bydgoszczy, 
który okazali się hojni. 

Trwają aukcje. Licznik 
WOŚP wciąż bije 
Na ostateczne wyniki 34. Fi-

nału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy trzeba będzie 
jeszcze poczekać. Na razie licz-
nik Orkiestry wciąż bije, ponie-
waż podliczane będą jeszcze e-
skarbonki, a do 16 lutego trwają 
aukcje. 

Do wylicytowania, między 
innymi, hełm strażacki z na-
szywką od OSP Osielsko, par-
tia szachów z wicepremierem 
i ministrem cyfryzacji Krzysz-
tofem Gawkowskim połą-
czona z wizytą w Kancelarii 
Prezesa Rady Ministrów, ko-
stium ze spektaklu „Sprze-
dawcy bajek” od Teatru Pol-
skiego im. Hieronima Ko-
nieczki, profesjonalna tyczka 
byłego mistrza świata Pawła 
Wojciechowskiego, zwiedza-
nie zoo w Myślęcinku z prezy-
dentem Bydgoszczy Rafałem 
Bruskim, dzień z technikiem 
kryminalistyki od Komendy 
Miejskiej Policji w Bydgoszczy, 
sadzenie własnego drzewa 
z Michałem Sztyblem, woje-
wodą kujawsko-pomorskim. 
Do wylicytowania są też 34 uni-
kalne naszywki formacji policyj-
nych z całego świata, przeka-
zane na aukcje przez insp. Ja-
kuba Gorczyńskiego, komen-
danta wojewódzkiego policji 
w Bydgoszczy. Do licytacji 34. Fi-
nału WOŚP włączył się również 
Piotr Całbecki, marszałek woje-
wództwa kujawsko-pomor-
skiego, przekazując dwa vo-
uchery na wyjątkowe wycieczki 
edukacyjno-rekreacyjne. 

Przypomnijmy, że Byd-
goszcz od lat mocno akcentuje 
swój udział na orkiestrowej ma-
pie Polski. W 2025 r. łącznie ze-
brano w Bydgoszczy 956 297,58 
zł, w tym kwota z aukcji - 91 
878,07 zł. 

Jak było w kraju? 
W niedzielę kwota deklaro-

wana 34. Finału WOŚP w skali 
ogólnopolskiej wyniosła: 183 
mln 231 tys. i 782 zł. To więcej 
niż rok temu. W 2025 r. podczas 
33. Finału było to 178 mln 531 
tys. 625 zł - kwota deklarowana, 
a ostatecznie WOŚP zebrała 
wtedy - 289 068 047,77 zł. 
ą

Małgorzata Pieczyńska
malgorzata.pieczynska@polskapress.pl

Prawie 640 tys. zł zebrano 
w Bydgoszczy do puszek 
podczas 34. Finału WOŚP. 
Na tym nie koniec, bo do po-
łowy lutego trwają jeszcze 
aukcje, zatem licznik Orkie-
stry wciąż bije.

Orkiestra pięknie 
zagrała w Bydgoszczy

eprasa.pl e5b16a6fb6
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Do roli mema (podobnie jak 
w Poznaniu) sprowadzana jest 
powoli historia niedziałających 
od czerwca 2025 r. ruchomych 
schodów wewnątrz dworca z po-
ziomu 0 do przejścia podziem-
nego na perony. 

Normalnie stanowią one 
spore ułatwienie dla pasażerów, 
zwłaszcza starszych oraz obłado-
wanych bagażami. Bo choć są też 
dwie windy (między Hebe a Mc-
Donald’s oraz przy wyjściu 
na peron 1) to są one dość małe 
i wymagają nadłożenia drogi. 

Schody w pierwszym 
kwartale? 
Jeszcze jesienią ub.r. 

Agnieszka Jurewicz z Wydziału 
Współpracy z Mediami Biura Ko-
munikacji PKP S.A. informowała 
naszą redakcję, że „w kwestii 
schodów ruchomych oczeku-
jemy na naprawę eksploata-
cyjną, czyli wymianę łańcuchów 

i poręczy.” Trwa to jednak już 
zbyt długo. 

Na kolejne pytanie w tej spra-
wie Agnieszka Jurewicz wciąż 
nie ma dobrych wieści dla pasa-
żerów: „Schody zostały zatrzy-
mane z powodu konieczności 
wymiany poręczy i łańcuchów 
nośnych. Wkrótce rozpocznie się 
ich naprawa eksploatacyjna. 
Zgodnie z umową z wykonawcą 
prac uruchomienie schodów na-
stąpi w pierwszym kwartale br.”. 

Znając życie, nastąpi to raczej 
później niż szybciej, czyli do-
piero w marcu? 

Na szczęście spółkom spod 
znaku PKP, zawiadującym infra-
strukturą, udało się rozwiązać 
inne problemy. Na zewnątrz 
działa już zegar, napis „Byd-
goszcz Główna” i oświetlenie, 
wewnątrz zaś wszystkie windy 
z przejścia na perony oraz sys-
tem poboru opłat w toalecie. 

Problemów nie brakuje 
Pasażerów denerwują jednak 

inne awarie, przede wszystkim 
wind z poziomu parkingu 
do przejścia podziemnego oraz 
trójstronna tablica informacyjna 
MZK. Są one w gestii Zarządu 
Dróg Miejskich i Komunikacji 
Publicznej w Bydgoszczy. 

- Jestem osobą niepełno-
sprawną. Ze względów zdrowot-

nych muszę jednak podróżować, 
więc dość często korzystam 
z bydgoskiego dworca. Niestety, 
windy z poziomu parkingu nie 
działają. To stały problem. Mu-
szę pokonać podjazdy i przejście 
dla pieszych, wjechać podjaz-
dem do budynku dworca, po-
tem objechać schody i skorzystać 
z windy za drogerią. Szkoda, że 
nikt o nas nie myśli - mówi pan 
Antoni, który zgłosił się do naszej 
redakcji. 

Inny sygnał mamy z kolei 
od pana Andrzeja Kowalczyka, 
który żali się: - Zdarza się, że wra-
cam do Bydgoszczy „na styk”, 
około 22.30-23.00, gdy odjeż-
dżają ostatnie tramwaje czy au-

tobusy. Duża tablica z trzema pa-
nelami na wysokim słupku była 
świetnym sposobem, aby 
szybko zorientować się, skąd 
mam szansę załapać się na trans-
port do domu, bez biegania 
po peronach tramwajowych czy 
przystankach. Ale od wielu mie-
sięcy elementy tablicy nie dzia-
łają albo nic na niej nie widać. 
Przy tym wygląda paskudnie 
i jest obciachem dla miasta. 

Będzie lepsza pogoda, 
będzie naprawa? 
O tablicę pytaliśmy już jesie-

nią. Wówczas otrzymaliśmy od-
powiedź z ZDMiKP, że technicy 
przyglądają się możliwości wy-

miany zużytych paneli. Niestety, 
od tego czasu jej stan jeszcze się 
pogorszył... 

Bezdomni załatwiają się 
w windzie 
Bardziej skomplikowana wy-

daje się sprawa wind. Tak przy-
najmniej wskazuje odpowiedź 
pani rzecznik: 

„Okresowy brak dostępu 
do wind będących w gestii  
ZDMiKP (zlokalizowanych 
przy przejściu podziemnym 
przy dworcu kolejowym PKP) 
wynika z notorycznych aktów 
wandalizmu, dewastacji urzą-
dzeń czy też zabrudzenia. W li-
stopadzie ubiegłego roku winda 
została ponownie naprawiona, 
a koszt wymiany uszkodzonego 
rygla drzwi wyniósł ponad 6 tys. 
złotych. Przedmiotowa winda 
sprawna była jeszcze 7 stycznia 
tego roku, kiedy to przeszła po-
zytywnie badanie Urzędu Do-
zoru Technicznego. Posiadamy 
fakturę za dokonaną naprawę jak 
i protokół odbioru po naprawie 
sporządzony przez UDT. Obec-
nie, pomimo naszej niedawnej 
naprawy, winda jest ponownie 
niesprawna. Wandale uszkodzili 
rygiel w drzwiach, po czym do-
konano jej dewastacji - zanie-
czyszczenia. ZDMiKP wystąpił 
już o wycenę, aby naprawić 

uszkodzenia i doprowadzić urzą-
dzenie do stanu używalności. 
Jak wiemy, miejsce to nie jest 
wykorzystywane zgodnie z prze-
znaczeniem, a od pewnego 
czasu służy jako toaleta dla osób 
w kryzysie bezdomności”. 

Pani rzecznik przysłała też 
dwa zdjęcia pokazujące pro-
blem. Tutaj ruch należy jednak 
do służb porządkowych. 
Na pewno Straż Miejska po-
winna przyjrzeć się proble-
mowi, a wraz z nią także SOK 
czy ochrona dworca. 

...i kółko się zamyka 
Katarzyna Muszyńska do-

daje: „Funkcjonalnie przedmio-
towa winda jest elementem do-
datkowym infrastruktury trans-
portowej, który z pewnością uła-
twia poruszanie się pomiędzy 
miejską infrastrukturą przystan-
kową a dworcem PKP Bydgoszcz 
Główna, lecz nie jest ona urzą-
dzeniem niezbędnym do zapew-
nienia obsługi komunikacyjnej 
Dworca PKP, który sam w sobie 
posiada schody ruchome, windy 
oraz podjazd od  ul. Z. Augusta”. 

I tu wracamy do punktu wyj-
ścia. Osoba na wózku musi poko-
nać kilka  przeszkód, podjechać 
wjazdem, objechać schody, sko-
rzystać z windy… A schody ru-
chome wciąż są nieruchome.ą

Adam Szczęśniak
adam.szczesniak@polskapress.pl

10 października 2025 r. nowo-
czesnemu budynkowi dwor-
ca PKP Bydgoszcz Główna 
„stuknęło” 10 lat. Niestety, 
nie stanowi on dziś chluby 
miasta, choć, według PKP, 
jest w kategorii premium.  

Ruchome schody niezmiennie nieruchome

Ruchome schody są nieruchome od czerwca 2025 r. 
Mają zacząć działać jeszcze w tym kwartale...
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Europa pod presją. Geopolityka i gospodarka w centrum 
debat Europejskiego Kongresu Gospodarczego 2026
W obliczu wojny w Ukrainie, 
napięć w relacjach z Rosją, 
Chinami i Stanami Zjednoczonymi 
oraz przyspieszających zmian 
technologicznych, pytanie 
o europejską podmiotowość 
nabiera kluczowego znaczenia. 
Jednym z kluczowych nurtów 
tematycznych Europejskiego 

Kongresu Gospodarczego 

2026, który odbędzie się 
w terminie 22–24 kwietnia 

w Katowicach, jest „Europa 

pod presją”, poświęcony 
geopolitycznej i gospodarczej 
pozycji Unii Europejskiej w świecie 
narastającej rywalizacji globalnych 
mocarstw. 

Dyskusje w ramach tego 
nurtu koncentrować się będą 
na zdolności Unii Europejskiej 
do prowadzenia spójnej polityki 
zagranicznej, gospodarczej 
i bezpieczeństwa w warunkach 
rosnącej fragmentacji interesów 
narodowych. Jednym z głównych 
tematów będzie bilans między 
wspólnymi strategiami 
europejskimi a politykami państw 
członkowskich, szczególnie 
w kontekście relacji z największymi 
globalnymi graczami – Rosją, 
Chinami i USA.

Istotnym wątkiem debat będzie 
granica europejskiej solidarności 
w kluczowych obszarach 
strategicznych. Uczestnicy 
kongresu podejmą zagadnienia 
związane z długofalowym 
wsparciem dla Ukrainy, 
konsekwencjami wojny dla 
bezpieczeństwa Europy oraz 
trwałością sankcji i mechanizmów 
pomocowych. Równolegle 
analizowane będą kwestie 
bezpieczeństwa energetycznego, 
w tym dywersyfikacja źródeł 
dostaw, niezależność surowcowa 
oraz tempo transformacji 
energetycznej w warunkach presji 
kosztowej i geopolitycznej.

Nurt „Europa pod presją” obejmie 
również temat migracji, zarówno 
jako wyzwania społecznego 
i politycznego, jak i czynnika 
wpływającego na rynek pracy, 
stabilność państw członkowskich 
oraz relacje z krajami trzecimi. 
W tym kontekście dyskutowane 
będą europejskie mechanizmy 
zarządzania migracją oraz 
zdolność UE do wypracowania 
trwałych, wspólnych rozwiązań.

Centralne miejsce zajmą 
także zagadnienia związane 
z obronnością, technologiami 

i surowcami. Debaty dotyczyć 
będą rozwoju europejskiego 
przemysłu obronnego, wspólnych 
projektów inwestycyjnych 
oraz budowy kompetencji 
technologicznych, w tym 
w obszarze półprzewodników, 
sztucznej inteligencji 
i infrastruktury cyfrowej. 
W kontekście globalnej rywalizacji 

coraz większe znaczenie 
zyskuje pytanie o strategiczną 
autonomię Europy i zdolność 
do zabezpieczenia kluczowych 
łańcuchów dostaw.

Ważnym elementem dyskusji 
będzie konkurencyjność 
europejskiej gospodarki 
i przemysłu. Uczestnicy kongresu 

podejmą analizę wpływu regulacji, 
polityki klimatycznej oraz kosztów 
energii na pozycję Europy wobec 
Stanów Zjednoczonych i Azji. 
Rozważane będą scenariusze 
nowych sojuszy gospodarczych, 
wspólnych inwestycji oraz 
instrumentów wsparcia dla 
strategicznych sektorów 
przemysłu.

Osobny blok debat poświęcony 
zostanie roli Polski i regionu 
Europy Środkowo-Wschodniej 
w kształtującej się architekturze 
polityczno-gospodarczej. 
W tym kontekście omawiana 
będzie pozycja Polski jako 
państwa granicznego UE, 
zaplecza logistycznego dla 
Ukrainy oraz rosnącego 
ośrodka przemysłowego 
i inwestycyjnego. Szczególną 
uwagę poświęci się także 
znaczeniu członkostwa Polski 
w grupie G20 – jako elementu 
wzmacniającego międzynarodowy 
prestiż, ale również jako 
zobowiązania do aktywnego 
udziału w globalnych debatach 
gospodarczych.

Nurt „Europa pod presją” wpisuje 
się w szerszą misję Europejskiego 
Kongresu Gospodarczego jako 
forum analizy długoterminowych 
trendów i strategicznych 
wyzwań. Katowickie debaty będą 
okazją do konfrontacji różnych 
perspektyw – politycznych, 
biznesowych i eksperckich – oraz 
do poszukiwania odpowiedzi 
na pytanie, czy Europa jest 
w stanie zachować podmiotowość 
i konkurencyjność w coraz bardziej 
niestabilnym świecie.

REKLAMA 0011460153
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Aplikację można składać do 30 
stycznia do godziny 13 w sekre-
tariacie RSM „Jedność”. 
Od czerwca działa w nowej sie-
dzibie, na I piętrze budynku 
przy Wojska Polskiego 65. 
Można zrobić to od ponie-
działku do czwartku od 8 do 15 
oraz w piątki od 8 do 13. Szcze-
gółowe informacje o naborze 
znajdują się na stronie rsmjed-
nosc.pl. Dlaczego prezesem nie 
jest już Romuald Zajaczkowski, 
który zajmował stanowisko 
od maja 2024 r.? 

Rozstaliśmy się 
w zgodzie 
– Zwołaliśmy na 30 grudnia 

nadzwyczajne posiedzenie 
Rady Nadzorczej. To był efekt 
wniosku prezesa o odwołanie 
z funkcji nowego członka za-
rządu, powołanego 1 grudnia 
głównego księgowego. Nie ro-
zumieliśmy tego. To było zbyt 
mało czasu na ocenę jego pracy. 
Zdecydowaliśmy się odwołać 
Romualda Zajączkowskiego ze 
stanowiska prezesa. Jednocze-
śnie zdecydowaliśmy się 
na rozwiązanie z nim umowy 
o pracę, za porozumieniem 
stron – mówi  Ryszard Walczuk, 
członek zarządu, oddelego-
wany przez RN do zarządu 
(wraz z Urszulą Żółtowską) 
po odwołaniu prezesa. 

Romuald Zajączkowski 
wcześniej przez blisko 30 lat 
był zatrudniony w bydgoskim 
Urzędzie Miasta, gdzie był 
m.in. przewodniczącym Ze-
społu ds. opiniowania kandy-
datów na ławników do sądów 
powszechnych. Na stanowisku 
zastąpił odwołanego w marcu 
2024 r. przez RN Grzegorza Du-
dzińskiego. 

– Rozwiązaliśmy umowę 
za porozumieniem stron. Nie 
chcę drążyć tego tematu. 
Po prostu nie widzieliśmy moż-
liwości dalszej współpracy. 
Rozstaliśmy się w zgodzie, bez 
konfliktu – mówi Romuald Za-
jączkowski. Potwierdza, że zło-
żył wniosek o odwołanie głów-
nego księgowego. – Nie byliśmy 
zgodni, co do zakresu obowiąz-
ków, które powinien wykony-
wać – komentuje krótko. 

Do odwołania doszło bezpo-
średnio na skutek próby 

zmiany zarządu, ale Ryszard 
Walczuk uważa, że decyzja doj-
rzewała od dawna. Jak tłuma-
czy, to efekt kuli śnieżnej, 
w której drobniejsze problemy, 
z czasem zaczęły narastać. Dwa 
lata temu, jeszcze za poprzed-
niego zarządu, w spółdzielni 
podniesiono stawkę funduszu 
remontowego o 100 proc. 

– Była podwyżka, ale liczba 
remontów nie wzrosła. Plan 
na 2025 r. nie został zrealizo-
wany. Pieniądze były lokowane 
w banku, ale nie pracowały 
na ten cel. Jest inflacja, ceny 
cały czas idą w górę, więc opóź-
nienie powoduje marnowanie 
środków – tłumaczy Ryszard 
Walczuk. 

Sporne kwestie 
Kolejne zastrzeżenia, które 

wymienia dotyczą m.in. braku 
przygotowania planu remon-
tów i planu technicznego-eko-
nomicznego na 2026 rok (rada 
ma obowiązek zatwierdzić to 
do końca roku), błędów w pro-
wadzeniu rachunkowości (po-
twierdzone przez zewnętrzny 
audyt) czy organizacji pracy 
spółdzielni, a także wątpliwo-
ści dotyczące ubiegłorocznej 
zmiany siedziby, w tym zawar-
cia niekorzystnej umowy. 

– Nie podważam samej de-
cyzji o przeprowadzce na al. 
Wojska Polskiego, ale sekwen-
cja zdarzeń powinna być inna. 
Najpierw powinien być gotowy 

plan, co dalej, powinna być zro-
biona kalkulacja kosztów, ry-
zyka inwestycji itp. Przepro-
wadzka powinna być etapem, 
jeśli zdecydowaliśmy się na re-
mont lub rozpoczęli przygoto-
wania do budowy, a nie ma ta-
kiej decyzji. Nadal ponosimy 
spore koszty związane z po-
przednim obiektem, np. z racji 
podatku od nieruchomości 
i mediów – wyjaśnia członek 
zarządu. 

Dodaje, że temat wzbudził 
kontrowersje także na ubiegło-
rocznym walnym, na którym 
prezes uzyskał absolutorium 
tylko jednym głosem przewagi. 
Z racji braku konkretów miesz-
kańcy nie poparli przyjęcia 
uchwały dotyczącej budowy 
nowej lub remontu budynku 
spółdzielni. 

– To temat znany od ponad 
10 lat. Nikt jednak nie doprowa-
dził do etapu, że mamy dwie 
koncepcje, wybieramy jedną 
i działamy. Spróbujemy się tego 
podjąć i przedstawić propozy-
cję w czerwcu na walnym – de-
klaruje Ryszard Walczuk. 

– Byłem na chorobowym, 
nie byłem na spotkaniu RN, nie 
mogłem odnieść się do ewen-
tualnych wątpliwości. Jeżeli 
chodzi o plany, one były przy-
gotowane, ale do poprawki. 
W przypadku zmiany siedziby 
– decyzja była poparta przez 
radę – stwierdza były prezes. 

– Od sierpnia 2024 r. nie mia-
łem zastępstwa w postaci fi-
nansisty, który pełniłby obo-
wiązki głównego księgowego 
(na krótkie okresy pojawiały się 
3 osoby). Od maja 2025 r. nie 
miałem zastępcy, w zarządzie 
była tylko osoba oddelegowana 
z rady. Nie byłem w stanie zaj-
mować się wszystkimi zada-

niami, nie za wszystko jako pre-
zes jestem odpowiedzialny. 
Rzeczywiście w audycie wska-
zano, co należy poprawić, ale 
jego wyniki otrzymaliśmy 
pod koniec roku – dodaje Ro-
muald Zajączkowski. 

– Opóźnienia w planie re-
montów nie wynikają ze złej 
woli, ale z braków kadrowych. 
To problem, z którym spółdziel-
nia musi się zmierzyć. Dla mnie 
temat pracy w RSM „Jedność” 
jest już zamknięty – uzupełnia. 

Nowy rozdział 
– Po wnikliwej analizie do-

kumentów możemy powie-
dzieć, że sytuacja finansowa 
spółdzielni jest dobra. Mogłaby 
być jeszcze lepsza, gdyby nie 
pewne błędy i niepotrzebne po-
noszone niekiedy koszty, które 
popełniano w ostatnich latach. 
Źle funkcjonuje system rachun-
kowości, wprowadzający mało 
transparentny i przejrzysty ob-
raz finansów spółdzielni – co 
potwierdził audyt. Poprawki 
wymagają również kwestie or-
ganizacyjne czy związane z sys-
temem gromadzenia danych. 

– W tym roku mamy bardzo 
ambitny plan remontowy. 
Z punktu widzenia mieszkań-
ców najistotniejsza informacja 
jest taka, że nie widzimy po-
wodu, aby podnosić stawki dla 
spółdzielców. Nie będzie pod-
wyżek funduszu remontowego 
czy stawek eksploatacyjnych. 
Jesteśmy na krótki okres. 
Chcemy wyznaczyć kierunek, 
wskazać drogę, ale nie wiemy, 
co zrobi ktoś, kto przejmie 
po nas zarząd. W czerwcu wy-
brany zostanie nowy skład RN 
i od niego będzie już zależał dal-
szy proces zainicjowanej na-
prawy sytuacji spółdzielni.ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Do 30 stycznia można skła-
dać aplikację na stanowisko 
prezesa Robotniczej Spół-
dzielni Mieszkaniowej „Jed-
ność” w Bydgoszczy. Ostat-
nia zmiana na stanowisko 
nastąpiła ok. 1,5 roku temu. 
O powody zmiany zapytali-
śmy byłego już prezesa oraz 
aktualny zarząd.

- Przez ponad 30 lat grania or-
kiestry dostaliśmy od WOŚP 
sprzęt wartości ok. 45 mln zł - 
mówi dr n. med. Danuta Kury-
lak, zastępca dyrektora ds. lecz-
nictwa w Wojewódzkim Szpi-
talu Dziecięcym im. J. Brudziń-
skiego w Bydgoszczy. - To nie-
zwykle cenna pomoc. 

Do szpitala dziecięcego 
w poprzednich edycjach WOŚP 
trafiły, m.in., aparaty ultrasono-
graficzne wysokiej klasy, aparat 
do echo serca oraz wiele urzą-
dzeń do badania słuchu, w tym 
audiometry, a ponadto kardio-

monitory, aparaty EKG czy sys-
tem wideo EEG. - Technologie 
medyczne rozwijają się szybko. 
Poza tym rocznie wykonujemy 
mnóstwo badań, więc sprzęt się 
zużywa i co jakiś czas konieczna 
jest wymiana na bardziej nowo-
czesny - wyjaśnia dr n. med. Da-
nuta Kurylak. - Dlatego pomoc 
od WOŚP jest dla nas tak ważna. 

Rok temu podczas 33. Finału 
WOŚP orkiestra zbierała datki 
na rzecz onkologii i hematologii 
dziecięcej. - Ta edycja była dla 
nas szczególna. W jej ramach 
otrzymaliśmy niezwykle po-
trzebny sprzęt neurochirur-
giczny do wykonywania precy-
zyjnych operacji mózgu i rdze-
nia kręgowego. Liczymy też 
na nowy rezonans magnetyczny 
- mówi dr n. med. Danuta Kury-
lak. - Mamy też marzenia zwią-
zane z tegorocznym 34. Finałem 
WOŚP. Marzy nam się wymiana 
gastroskopów i nowy tor wi-
zyjny endoskopowy. ą

Kulisy zmiany prezesa w RSM 
„Jedność” w Bydgoszczy 

Małgorzata Pieczyńska
malgorzata.pieczynska@polskapress.pl

Aparaty ultrasonograficzne 
wysokiej klasy, aparaty 
do echa serca, kardiomoni-
tory  i wiele innego sprzętu 
wartego miliony trafiło 
przez lata do bydgoskich 
szpitali  dzięki WOŚP.

Cenne dary od WOŚP dla 
szpitala dziecięcego w Bydgoszczy

Wraz z początkiem nowego roku spółdzielnia rozpoczęła poszukiwania nowego prezesa
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Po wnikliwej  
analizie dokumentów 
możemy powiedzieć, 
że sytuacja finansowa 
spółdzielni  
jest dobra.

Uchwałę w sprawie wprowa-
dzenia ograniczeń w godzinach 
nocnej sprzedaży napojów al-
koholowych przeznaczonych 
do spożycia poza miejscem 
sprzedaży (zakaz nie dotyczy 
gastronomii) Rada Miasta przy-
jęła na sesji w październiku 
2025 roku. Projekt poparło 27 
radnych, a przeciw był jedynie 
Paweł Sieg. Zakaz nie budził 
wątpliwości zdecydowanej 
większości, ale dyskusja to-
czyła się wokół godzin jego 
obowiązywania. Wniosek rad-
nej Joanny Czerskiej-Thomas, 
aby ograniczenia obowiązy-
wały od 22 został odrzucony. 

– Przedłożyłem taki projekt, 
wsłuchując się bardziej głosy 
tych, którzy kończą pracę o 22 
i chcą iść do sklepu, niekoniecz-
nie po alkohol. Zdaję sobie 
sprawę, że w niektórych obsza-
rach, jeżeli do 22 będzie sprze-
dawany alkohol, to wszystkie 
sklepy się zamkną – mówił pre-
zydent Rafał Bruski. 

Zadeklarował, że w przy-
padku przyjęcia godziny 23, 
po określonym czasie, np. 
trzech kwartałach, miasto prze-
analizuje jak ograniczenie 
wpłynęło na ograniczenie nie-
właściwych zachowań i sprze-
daż, dodając, że zapis zawsze 
można zmienić. 

Celem uchwały jest ograni-
czenie negatywnych zjawisk 

społecznych związanych ze spo-
żywaniem alkoholu w porze 
nocnej, w szczególności zakłó-
cania porządku publicznego, ha-
łasu i zaśmiecania przestrzeni, 
a także poprawa bezpieczeń-
stwa mieszkańców. Aby dać czas 
przedsiębiorcom czas na przy-
stosowanie się do nowych prze-
pisów, uchwała zacznie obowią-
zywać od 1 lutego 2026. 

„Według statystyk Straży 
Miejskiej w Bydgoszczy spowo-
dowało to spadek zgłoszeń w ka-
tegorii: spożywania alkoholu, za-
kłócania porządku przy pla-
cówce monopolowej, sprzedaży 
nieletnim, pomocy nietrzeź-
wym, zakłócania spoczynku 
nocnego oraz spokoju publicz-
nego. Przykładowo w rejonie ulic 
Magdzińskiego i Stary Rynek był 
to spadek sześciokrotny w roku 
2024 w stosunku do roku 2021, 
kiedy przyjmowano przedmio-
tową uchwałę” – czytamy w uza-
sadnieniu przyjętej uchwały. 

Zawarte w uchwale rozwiąza-
nia pozytywnie zaopiniowali 
członkowie Miejskiej Komisji 
Rozwiązywania Problemów Al-
koholowych, a jej treść uwzględ-
nia założenia zawarte w Uchwale 
Nr LXII/1271/22 Rady Miasta 
Bydgoszczy z dnia 14 grudnia 
2022 r. w sprawie Miejskiego 
Programu Profilaktyki i Rozwią-
zywania Problemów Alkoholo-
wych oraz Przeciwdziałania 
Narkomanii na lata 2023–2025. 
Zyskały również pozytywną 
opinię Komendanta Miejskiego 
Policji. Za zakazem było 27 rad 
osiedla (część chciała zmiany 
godziny na 22), jedna była po-
dzielona, a jedna opowiedziała 
się przeciwko.ą

Jarosław Więcławski
jaroslaw.wieclawski@polskapress.pl

Koniec nocnej sprzedaży al-
koholu w sklepach w Byd-
goszczy. Przepisy wchodzą 
w życie już za kilka dni.

Ograniczenie sprzedaży 
alkoholu w całym mieście

eprasa.pl e5b16a6fb6
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Wątpliwości co do działalności 
schroniska potwierdziła m.in. 
Najwyższa Izba Kontroli oraz 
kontrola zlecona przez MSWiA. 
Brak odpowiednich zezwoleń, 
zbyt mało pomieszczeń, w któ-
rych zwierzęta mogą się schro-
nić przed niekorzystnymi wa-
runkami atmosferycznymi, brak 
pomieszczeń dla niekastrowa-
nych zwierząt, niewystarczające 
środki do całodobowej opieki, 
nieprawidłowe prowadzenie 
wykazu zwierząt oraz niska sku-
teczność działań na rzecz adop-
cji - to tylko część ustaleń kon-
trolerów. W obiekcie przebywa 
około 250 psów pod opieką 1 
osoby - właścicielki. 

 W czwartek 22 stycznia 
w obiekcie przeprowadzona 
została wizytacja z udziałem 
wicewojewody Piotra Hem-
merlinga, Wojewódzkiego Le-
karza Weterynarii, Powiato-
wego Lekarza Weterynarii oraz 
funkcjonariuszy policji. - Celem 
wizyty była bezpośrednia 
ocena stanu faktycznego oraz 
sprawdzenie, czy nie zachodzą 
przesłanki do natychmiastowej 
interwencji, w tym ewakuacji 
zwierząt. Na obecnym etapie 
nie stwierdzono podstaw 
do ewakuacji, jednak podtrzy-
mującą decyzją wojewody 
schronisko objęte zostało wizy-
tacjami dwa razy w ciągu dnia, 
prowadzonymi przez Powiato-
wego Lekarza Weterynarii. 

Wszelkie bieżące uchybienia, 
m.in. w zakresie uzupełniania 
słomy czy zapewnienia nieza-
marzniętej wody, są usuwane 
na bieżąco przez właściciela 
schroniska. Wojewódzki Le-
karz Weterynarii podtrzymał 
w piątek 23 stycznia swoje reko-
mendacje, wskazując, że zwie-
rzęta są bezpieczne, a adopcje 
prowadzone są na bieżąco. 
W schronisku rozpoczął rów-
nież działalność wolontariat 
wspierający codzienną opiekę 
nad zwierzętami w okresie sil-
nych mrozów - dodaje Natalia 
Szczerbińska z Biura Wojewody 
Kujawsko-Pomorskiego. 

Wolontariusze tłumnie 
pomagają  
Schroniskiem zainteresowało 

się wiele osób. W ostatnich 
dniach wolontariusze dowozili 
tu liczne prezenty i niezbędne 
rzeczy.Miłośnicy psów prowa-
dzili też prace związane z po-
prawą bytu zwierząt, w tym 
m.in. ocieplali budy. Były też 

prywatne licytacje, by pozyskać 
dla schroniska pieniądze. 

Nabrały prędkości adopcje. 
Schronisko poinformowało, że 
„Akcja Wolontariariuszy spra-
wiła, że w krótkim czasie 17 psów 
znalazło swojego Człowieka”. 

Mimo tego, nagle adopcje zo-
stały wstrzymane. - Adopcje 
psów chwilowo wstrzymane. 
Prosimy o kontakt w tej sprawie 
w przyszłym i następnych tygo-
dniach. Psów nie zabraknie! - po-
informowało schronisko w so-
botę 24 stycznia. 

Celebrytki  w schronisku 
Nie zabrakło też zaintereso-

wania celebrytów znanych z mi-
łości do zwierząt. W czwartek 22 
stycznia gościła tu Laluna. Za-
częło się od wyzwisk, konieczna 
była interwencja policji, ale osta-
tecznie nastała „zgoda” i apel 
o wsparcie schroniska. 

W niedzielę 25 stycznia 
do schroniska przyjechała Do-
rota Doda Rabczewska, która za-
powiedziała przyjazd przed kil-

koma dniami w relacji na Insta-
gramie. Artystka już wcześniej 
zaangażowała się w ujawnienie 
nieprawidłowości w schronisku 
w Bytomiu i Sobolewie. 

Dziesiątki aut i ludzi czekały 
od rana przed schroniskiem 
w Ostrowitem. Przyjechali z ca-
łej Polski, m.in. Warszawy, By-
tomia, Podlasia. Miejsce zabez-
pieczyły służby bezpieczeń-
stwa. Ruchem kierowała OSP. 
Na miejscu był też włodarz 
gminy. Na teren obiektu wejść 
mogła tylko wąska grupa wolon-
tariuszy. 

- Wyjechaliśmy o 3 rano. Od 11 
jesteśmy na miejscu. Nie mo-
żemy jednak wejść. Nawet in-
spektor TOZ nie został wpusz-

czony. Zdjął oznaczone ubrania, 
zostawił identyfikator, telefon 
i udało mu się dostać do środka 
jako cywil - mówi wolonta-
riuszka z Bytomia. 

Kolejna dodaje: - To jest nie-
poważne i podejrzane. Wchodzą 
wybrani. Przyjechaliśmy pomóc, 
odpowiedzieliśmy na apel. Są 
ręce do pracy, a jesteśmy ode-
słani z kwitkiem - zaznaczają wo-
lontariuszki. - Wkoło jest pole. 
Można pieski wyprowadzić. 

Zakaz wstępu mediów 
Odmówiono też wstępu 

dziennikarzom prasowym i te-
lewizyjnym. Od strażaka OSP 
już kilkaset metrów przed  
schroniskiem usłyszeliśmy że 
właścicielka nie będzie udzielać 
dziś wywiadów. Udało się wejść 
przedstawicielom radia, zapew-
niającym, że rejestrują tylko 
dźwięk. Mimo, że w pewnym 
momencie słyszymy od właści-
cielki, że dziennikarze będą 
wpuszczani po kolei i czekamy 
do zmroku, to ostatecznie pa-

dają słowa: „Nikt już dziś nie 
wejdzie”. Siostra właścicielki, 
która przyjechała do schroni-
ska, zwróciła się do mediów: 
„Nie życzę sobie utrwalania 
mojego wizerunku”. Na odpo-
wiedź, że to teren przed schro-
niskiem, otwarty, odparła: 
„spotkamy się w sądzie”. Tłum 
zareagował. 

- Zamiast podziękowań, jest 
zapowiedź sądowej sprawy. 
Szok - powiedziała jedna z akty-
wistek. 

Właścicielkę udało się zapy-
tać jedynie o jedną z kluczowych 
rzeczy: kiedy będą adopcje? - 
Niezwłocznie - odpowiedziała. 

Do schroniska nie został też 
wpuszczony asystent posła Kon-
federacji Grzegorza Płaczka. - 
Moglibyśmy zrobić interwencję 
poselską, ale nie chcemy tego 
stosować. Liczyliśmy na kon-
struktywną rozmowę - mówił 
Mateusz Błoński. 

Ci, którym udało się wejść 
do środka mówią, że psy były 
nad wyraz spokojne. Ich zda-
niem jest ich zdecydowanie 
mniej niż 250. 

Przed schroniskiem stał 
bus, do którego można było 
wkładać rzeczy dla schroniska. 
Jednak pewna kobieta zapro-
ponowała, że może dary za-
brać do schroniska w Brodnicy. 
Większe auta z pomocą rze-
czową zostały wpuszczone 
na teren obiektu.  

Na naszą prośbę, do tłumu 
wyszedł menadżer Dody. Poin-
formował, ile darów trafiło 
do obiektu, zapewnił, że zwie-
rzętom nie dzieje się krzywda 
i podziękował przede wszystkim 
tym, którzy nie szczędzili czasu 
i pieniędzy, by pomóc temu 
miejscu. Zapytaliśmy go co 
w schronisku robi Doda. - Za-
pier... Nosi słomę - odparł Rafał 
Bogacz. 

Do sprawy wrócimy. ą

Karolina Rokitnicka
karolina.rokitnicka@polskapress.pl

W ostatnich dniach głośno 
jest o prywatnym schroni-
sku Zielone Pole w Ostrowi-
tem (gmina Golub-Dobrzyń). 
W wyniku kontroli zleco-
nych przez MSWiA stwier-
dzono tu uchybienia. Obiekt 
znalazł się pod szczególnym 
nadzorem wojewody. 

Zielone Pole pod szczególnym 
nadzorem służb wojewody

W niedzielę pod schroniskiem zebrał się tłum, nie można było jednak wejść
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Od strażaka OSP już  
kilkaset metrów przed  
schroniskiem usłyszeli-
śmy że właścicielka nie 
będzie udzielać dziś 
wywiadów.

REKLAMA 0011465072

eprasa.pl e5b16a6fb6



8 Express Bydgoski 
Wtorek, 27.01.2026

Rodzina pan Stanisława nie mo-
że się pogodzić ze sposobem, 
w jaki potraktowano emeryta, 
który jeszcze przed rokiem od-
bierał gratulacje od urzędników. 

„To ponad moje 
możliwości” 
- Wezwano mnie, żebym sta-

wił się w dwa miejsca - do leka-
rza i przed komisję - mówi Stani-
sław Guliński. - Ale ja jestem nie-
zdolny do takich czynów. Raz, że 
mam pod opieką chorą żonę, a  
dwa - nawet jeśli jakoś dojadę 
na miejsce, to i tak trzeba przejść 
z parkingu jakieś 200-300 me-
trów, co w obecnej sytuacji jest 
ponad moje możliwości. 

Żona Stanisława Gulińskiego 
wymaga stałej opieki. Nawet 

gdyby zajął się nią syn, 100-latek 
nie jest w stanie samodzielnie 
dotrzeć do siedziby komisji. 

Bez odpowiedzi na mail 
Rodzina podkreśla, że proble-

mem był nie tylko sam obowią-
zek osobistego stawiennictwa, 
ale też sposób procedowania. 

- Teść odebrał w piątek pismo 
z informacją, że we wtorek ma 
stawić się na komisji - mówi 
Aleksandra Gulińska, synowa 
pana Stanisława. - Poprosił mnie 
o pomoc, ale ponieważ miesz-
kamy w Szczecinie, mogłam tyl-
ko zadzwonić. Dzwoniłam cały 
dzień, ale nikt nie odbierał, po-
stanowiłam więc napisać mail, 
że z powodu trudnej sytuacji nie 
ma możliwości, aby dotrzeć 
przed komisję. Nie dostałam jed-
nak żadnej odpowiedzi i termin 
minął. W przypadku teścia orze-
czenie ma znaczenie głównie w  
jednej kwestii - możliwości par-
kowania, gdy przyjeżdżamy do  
Torunia i zawozimy dziadka 
i babcię do lekarza. 

Rodzina wskazuje, że w przy-
padku osoby stuletniej, z poważ-
nymi ograniczeniami ruchowy-
mi i obowiązkiem opieki nad  

chorą żoną, komisja mogła się-
gnąć po inne rozwiązanie. 

Jednak można inaczej 
O wyjaśnienie zwróciliśmy 

się do Urząd Miasta Torunia. 
- Zajęliśmy się sprawą. Mogę 

jedynie poinformować, że w naj-
bliższych dniach sprawa zosta-
nie rozwiązana w sposób dogod-
ny dla naszego stulatka - zapew-
nił Marcin Centkowski, rzecznik 
prezydenta miasta. 

Stanisław Guliński urodził się 
31 stycznia 1925 roku w Dobre. 
W młodości był związany z har-
cerstwem, przeżył II wojnę świa-
tową i okupację. Przez wiele lat, 
jako technolog, pracował na kie-
rowniczych stanowiskach w cu-
krowniach, m.in. w Dobrem, Ja-
nikowie, Chełmży, Unisławiu, 
a także w spółce cukrowej w To-
runiu, gdzie przeszedł na emery-

turę. Jest mężem, ojcem dwóch 
synów, pasjonuje się historią i fi-
latelistyką. Znany jest z doskona-
łej pamięci i zamiłowania do lite-
ratury, w tym szczególnie do  
„Pana Tadeusza”, którego cytuje 
z pamięci. W ubiegłym roku ob-
chodził setne urodziny.  

Co może Zespół? 
Miejski Zespół ds. Orzekania 

o Niepełnosprawności działa na  
podstawie przepisów ustawy 
o rehabilitacji zawodowej i spo-
łecznej oraz zatrudnianiu osób 
niepełnosprawnych. Do jego za-
dań należy wydawanie orzeczeń 
o stopniu niepełnosprawności 
oraz wskazań do ulg, świadczeń 
i uprawnień. 

Przepisy przewidują możli-
wość odstąpienia od osobistego 
stawiennictwa osoby zaintereso-
wanej, w szczególności w przy-
padku znacznych ograniczeń 
zdrowotnych, podeszłego wieku 
lub braku możliwości samodziel-
nego dotarcia na posiedzenie.  

W takich sytuacjach komisja 
może oprzeć się na dokumenta-
cji medycznej albo przeprowa-
dzić ocenę w innej, dostosowa-
nej formie. ą

Adam Willma
adam.willma@polskapress.pl

Świętujący w ubiegłym roku 
100-lecie urodzin Stanisław 
Guliński został wezwany do  
osobistego stawiennictwa 
przed Miejski Zespół ds. Orze-
kania o Niepełnosprawności 
w Toruniu. Czy orzekający 
czytają to, co podpisują?

Stuletni pan Stanisław i bezduszni urzędnicy. 
„Mam chorą żonę i kłopoty z poruszaniem się”

W ubiegłym roku Stanisław Guliński obchodził setne 
urodziny, przyjmując życzenia m.in. od urzędników
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Pan Stanisław znany jest 
z doskonałej pamięci 
i zamiłowania do litera-
tury, szczególnie do  
„Pana Tadeusza”, któ-
rego cytuje z pamięci.

U NASA

Skontaktowała się z nami pani 
Czesława z Bydgoszczy, która 
pod koniec stycznia ma wyje-
chać nad morze do sanatorium 
z NFZ. - Powiem szczerze, wy-
straszyłam się mrozów. Już 
mróz daje się mocno we znaki, 
a w najbliższych dniach ma być 
jeszcze zimniej. Nad morzem 
niska temperatura jest jeszcze 
bardziej odczuwalna ze wzglę-
du na wiatr. Boję się też ewen-
tualnej gołoledzi. Kilka miesię-
cy czekałam na sanatorium. 
Tak się ucieszyłam, gdy przy-
padł mi Kołobrzeg. Teraz mam 
jednak obawy co do wyjazdu. 
Czy jeśli zrezygnuję, to spadnę 
na koniec kolejki? - dopytuje 
nasza Czytelniczka.  

Każdą rezygnację 
trzeba uzasadnić  
Barbara Nawrocka, rzecznik 

Kujawsko-Pomorskiego Od-
działu Wojewódzkiego NFZ 
w Bydgoszczy, zaznacza, że 

pierwszy kwartał jest okresem, 
w którym pacjenci z różnych 
przyczyn rezygnują z wyjaz-
dów na leczenie uzdrowi-
skowe. Dziennie takich rezy-
gnacji jest około 30 
-40. - Nie odnotowaliśmyrezy-
gnacji z powodu mrozów. Przy-
pominam, że każdą rezygnację 
z terminu leczenia uzdrowi-

skowego wyznaczonego przez 
NFZ i prośbę o wyznaczenie in-
nego terminunależy uzasad-
nić, zaś samo uzasadnienie od-
powiednio udokumentować - 
podkreśla Barbara Nawrocka.  

Jak dodaje, w Kujawsko-Po-
morskim OW NFZ kolejka na le-
czenie sanatoryjne wynosi 
obecnie około 4-5 miesięcy.   

Natomiast dzieci i młodzież 
oraz pacjenci kierowani na le-
czenie ambulatoryjne i szpi-
talne przyjmowane są na wy-
jazd do uzdrowiska bez ko-
lejki.  

- Zachęcamy tych, którym 
minęło 18 miesięcy od ostat-
niego leczenia, do skorzystania 
z miejsc tzw. „last minute”. Ta 

zasada nie obowiązuje osób, 
które nigdy nie korzystały z le-
czenia w uzdrowisku w ramach 
NFZ i będą jechały po raz 
pierwszy - słyszymy.  

O zwroty należy pytać w od-
dziale Narodowego Funduszu 
Zdrowia, w którym składało się 
wniosek.  

Z tzw. zwrotów chętnie ko-
rzystają osoby, dla których naj-
ważniejszy jest czas. Chcą szyb-
ko wyjechać do sanatorium i są 
dyspozycyjni, np. seniorzy czy 
emeryci. Trzeba bowiem wie-
dzieć, że wyjazd ze zwrotu mo-
że nastąpić już za kilka dni, a nie 
- jak w normalnym trybie - za  
minimum 14 dni.  

Jak zarezerwować 
sanatorium last 
minute? 
Mieszkańcy Kujawsko-Po-

morskiego mogą pytać o tzw. 
zwroty w siedzibach K-P OW 
NFZ:  
a w Bydgoszczy, przy ul. Łom-
żyńskiej 33,  
a w Delegaturze we Włocław-
ku, przy ul. Kilińskiego 16,  
a w Delegaturze w Toruniu, 
przy ul. Szosa Chełmińska 33.  

Można zgłaszać się w ponie-
działki w godz. 8-18 i od wtorku 
do piątku, w godz. 8-16.   

Informację o możliwości 
skorzystania ze zwrotów moż-

na też uzyskać: od poniedział-
ku do piątku, w godz. 8-16, 
pod numerami  telefonów: 52 
325 29 25, 52 325 29 34 oraz 800 
190 580 (bezpłatna infolinia 
NFZ).  

Nie możesz wyjechać? 
Odeślij skierowanie  
Jeśli nie możemy skorzystać 

z przyznanego wyjazdu do uz-
drowiska, powinniśmy natych-
miast odesłać skierowanie do  
NFZ na adres K-P OW NFZ w  
Bydgoszczy (ul. Łomżyńska 
33). Wówczas Fundusz będzie 
mógł przekazać takie skierowa-
nie innym pacjentom, którzy 
czekają na wyjazd.  

Narodowy Fundusz Zdro-
wia może uznać rezygnację z  
leczenia za usprawiedliwioną, 
jeśli przyszły kuracjusz nie mo-
że wyjechać z powodu wypad-
ku losowego lub choroby ubez-
pieczonego (np. pobyt w szpi-
talu, wypadek, zaplanowany 
zabieg operacyjny), potwier-
dzonego odpowiednim doku-
mentem.  

Jeśli Fundusz uzna rezygna-
cję za usprawiedliwioną, wy-
znaczy nowy termin kuracji.  

Nieuzasadniony zwrot oz-
nacza zatem, że kuracjusz musi 
złożyć do NFZ nowe e-skiero-
wanie i poczekać na wyjazd.  
ą

Małgorzata Stempinska
malgorzata.stempinska@polskapress.pl

Jak co roku, jesienią i zimą po-
jawia się najwięcej zwrotów 
skierowań na leczenie uzdro-
wiskowe. Do NFZ dziennie 
wpływa około 30-40 rezygna-
cji z leczenia. To szansa dla 
osób czekających w kolejce. 

Przez zimową aurę nie chcą jechać do sanatorium z NFZ

Jeśli NFZ uzna rezygnację za usprawiedliwioną, wyznaczy nowy termin. Nieuzasadniony 
zwrot oznacza, że kuracjusz musi złożyć nowe e-skierowanie i poczekać na wyjazd
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POLSKA 
i ŚWIAT

Od rana w poniedziałek w 13 wo-
jewództwach obowiązywały 
ostrzeżenia Instytutu Meteoro-
logii i Gospodarki Wodnej 
przed marznącymi opadami 
deszczu powodującymi goło-
ledź. Ponadto w dziewięciu wo-
jewództwach obowiązywał alert 
RCB ostrzegający przed marzną-
cym deszczem i gołoledzią. 

Ostrzeżeniami II stopnia 
przed opadami marznącymi ob-
jęte były województwa: zachod-
niopomorskie, pomorskie, war-
mińsko-mazurskie, podlaskie, 
kujawsko-pomorskie, wielko-
polskie i lubuskie. Natomiast 
w woj. mazowieckim, podkar-
packim, lubelskim, łódzkim 
oraz częściowo w świętokrzy-
skim i podkarpackim obowiązy-
wał alert I stopnia przed opa-
dami marznącymi. 

Z kolei w woj. podkarpackim 
do godz. 17 we wtorek obowią-
zują ostrzeżenia I stopnia 
przed roztopami. Prognozuje się 
tam odwilż i topnienie pokrywy 
śnieżnej – temperatura mini-
malna wyniesie od 0 do 2 st. C, 
a maksymalna od 3 do 7 st. C. 

Tyle z komunikatu, a życie 
pisało scenariusze na bieżąco. 

Na zachodzie i północy 
kraju na drogach panowały bar-
dzo trudne warunki, szczegól-
nie na wojewódzkich i niższych 
kategorii. 

W wielu miastach pojazdy 
komunikacji miejskiej miały 
duże opóźnienia, skrzyżowania 
były zakorkowane. Był też pro-
blem z wjazdem i wyjazdem 
z miast. 

Z uwagi na gołoledź odwo-
łano lekcje w niektórych szko-
łach w województwach: wiel-
kopolskim, kujawsko-pomor-
skim i zachodniopomorskim.  
Nie kursowały też autobusy 
szkolne. 

Dla podopiecznych szkół, 
którzy mimo warunków atmos-
ferycznych dotarli do placówek 
lub nie mogli zostać w domach, 
zorganizowano  opiekę w świe-
tlicach szkolnych. 

Z powodu oblodzenia sieci 
trakcyjnej wstrzymano ruch 
m.in. na odcinkach linii nr  
Wrocław – Szczecin oraz Po-
znań – poinformował zarządca 
infrastruktury, PKP PLK.  

Wstrzymano również ruch  
pociągów na kilku innych odcin-
kach, m.in.: Poznań Główny – 
Frankfurt/Oder w obu kierun-
kach; Poznań Główny – Wrocław 
Główny w obu kierunkach; Rze-

pin – Szczecin Główny w obu kie-
runkach; Poznań Główny – 
Szczecin Główny w obu kierun-
kach. 

Część pociągów miała też 
spore opóźnienia. 

Służby drogowe pracowały 
przez cały dzień, ale w większo-
ści miejsc marznące opady desz-
czu powodowały, że na posypa-
nych powierzchniach ponownie 
tworzyła się warstwa lodu. 

Kierowcy, którzy rano mu-
sieli dostać się do pracy, stali 
w ogromnych korkach. Infor-
mowali, że np. pokonanie 5-ki-
lometrowego odcinka zajmo-
wało ok. 40 minut. PAP

Oprac. Karolina Wrońska
Polska

Marznący deszcz, oblodzone 
drogi, chodniki i tory. Tak 
wczoraj było w części woje-
wództw w kraju. Nie kursowa-
ły niektóre pociągi, odwołano 
zajęcia w szkołach i odnotowa-
no wiele kolizji i wypadków.

Gołoledź sparaliżowała część 
Polski. Odwołane pociągi, lekcje 

Obecny lider Polski 2050 zapy-
tany w poniedziałek w Polsat 
News o trwający kryzys w par-
tii ocenił, że proces walki 

o przywództwo między frak-
cją Katarzyny Pełczyńskiej-
Nałęcz i Pauliny Hennig-Klo-
ski doprowadził ugrupowanie 
„na krawędź przepaści”. 

– Ta walka o przywództwo, 
ta agresja, to przekalkowanie 
tak naprawdę tych wszystkich 
mechanizmów, które znamy 
z polaryzacji sceny politycznej, 
doprowadziły do tego, że ruch 
rzeczywiście jest w stanie bar-
dzo głębokiego kryzysu – po-
wiedział Hołownia. Jego zda-
niem, w obecnej sytuacji, są 

dwie możliwości wyjścia par-
tii z kryzysu. Pierwszą opcją, 
którą wymienił, jest „odłoże-
nie, zrestartowanie procesu 
wyborczego”.  

– A druga wersja jest taka – 
próbuję jakoś z kandydatkami 
nad tym pracować: doprowa-
dzenie do tego, żeby kandy-
datki umówiły się na współ-
przewodniczenie tej partii – 
powiedział Hołownia. Zazna-
czył, że nie odnajdzie się „ani 
w Polsce 2050 Pauliny Hennig-
Kloski, ani w Polsce 2050 Ka-

tarzyny Pełczyńskiej-Nałęcz”. 
– To musi być Polska 2050 Pau-
liny, Katarzyny, Szymona 
i wszystkich tych, z którymi 
idziemy od sześciu lat – dodał. 

Hołownia podkreślił po-
nadto, że w sytuacji „prywatyza-
cji” Polski 2050 przez frakcję Pau-
liny Hennig-Kloski bądź Kata-
rzyny Pełczyńskiej-Nałęcz opu-
ści on ugrupowanie, ponieważ 
nie będzie to już Polska 2050 ani 
Szymona Hołowni, ani tych war-
tości, z którymi Polskę 2050 za-
kładał. PAP

Oprac. Anna Nagel
Warszawa

Szymon Hołownia zapowie-
dział, że w sytuacji „prywa-
tyzacji” Polski 2050 przez 
frakcję Pauliny Hennig-Klo-
ski bądź Katarzyny Pełczyń-
skiej-Nałęcz opuści on ugru-
powanie.

Kryzys w Polsce 2050. Szymon Hołownia stawia 
ultimatum. Jest gotowy opuścić ugrupowanie

„Szklanka” na chodnikach i drogach wielu miast w Polsce spowodowała wiele 
utrudnień, upadków i kolizji. Zamknięto szkoły, odwołano pociągi

FO
T.

 A
DA

M
 J

AS
TR

ZĘ
BO

W
SK

I

WARSZAWA

Od ceremonii oficjalnego powitania przez prezydenta Karola 
Nawrockiego na dziedzińcu Pałacu Prezydenckiego rozpoczęła 
się w poniedziałek oficjalna wizyta mołdawskiej przywódczyni 
Mai Sandu w Warszawie. Prezydentka spotkała się też z pre-
mierem Donaldem Tuskiem oraz marszałkami Sejmu i Senatu.

KRÓTKO

Wizyta prezydentki Mołdawii 
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Policjanci zatrzymali 29-let-
niego mężczyznę podejrza-
nego o kradzież z włamaniem 
do salonu sprzedaży włosów.  
Do włamania doszło na terenie 
Wilanowa. Sprawca dokonał 
włamania w nocy przez okno 
znajdujące się w pomieszczeniu 
gospodarczym, dostał się 
do wnętrza salonu, skąd 
ukradł... kilkaset wiązek wło-
sów naturalnych. Ponadto część 
wiązek zniszczył. Właściciel sa-
lonu oszacował straty na kwotę 
ponad 800 000 złotych.  

Zawiadomienie o przestęp-
stwie natychmiast uruchomiło 

działania policjantów zajmują-
cych się zwalczaniem przestęp-
czości przeciwko mieniu. 29-la-
tek został zatrzymany na tere-
nie Bemowa i doprowadzony 
do mokotowskiej komendy. Ze-
brany w sprawie materiał dowo-
dowy pozwolił na przedstawie-
nie mężczyźnie zarzutu kra-
dzieży z włamaniem, za które 
Kodeks karny przewiduje karę 
nawet 10 lat pozbawienia wol-
ności. Na wniosek Prokuratury 
sąd podjął decyzję o zastosowa-
niu wobec podejrzanego tym-
czasowego aresztowania 
na okres trzech miesięcy.

Włamał się i ukradł... włosy 

CZĘSTOCHOWA

Policja zatrzymała pięć osób – 
czterech mężczyzn i kobietę – 
po brutalnym ataku na 40-
latka, do którego doszło w mi-
niony weekend w jednym 
z mieszkań w Częstochowie. 
Ofiara trafiła do szpitala z ra-
nami kłutymi. Wkrótce wszy-
scy zatrzymani zostaną prze-
słuchani – podała w ponie-
działek częstochowska ko-
menda. 

Do przestępstwa doszło 
w sobotę wieczorem w jed-
nym z częstochowskich 
mieszkań. „Z ustaleń śled-
czych wynika, że do mieszka-
nia 40-latka wtargnęło kilka 
osób, które brutalnie zaatako-
wały go przy użyciu niebez-
piecznego przedmiotu. 
Sprawcy przed przybyciem 
policjantów oddalili się 
z miejsca zdarzenia”. 

Zatrzymali pięcioro napastników

26 stycznia mija 60 lat od pierwszego 
udanego przeszczepu nerki w Polsce. 
To był absolutny kamień milowy.
Prof. Zbigniew Gałązka chirurg, angiolog, transplantolog

Liderem styczniowego sondażu zaufania IBRiS dla Onetu jest 
Karol Nawrocki z wynikiem 47,7 proc. (25 proc. „zdecydowa-
nie ufa”, a 22,7 proc. „raczej ufa”). Brak zaufania do prezydenta 
zadeklarowało 45,9 proc. badanych. Drugi uplasował się wi-
cepremier, minister spraw zagranicznych Radosław Sikorski, 
któremu ufa 44 proc. uczestników sondażu. Podium zamyka 
premier Donald Tusk, któremu łącznie ufa 41,7 proc. badanych

SONDAŻ
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UE finalizuje trwające od 20 lat 
negocjacje handlowe z Indiami. 
We wtorek (27.01) na szczycie 
w Delhi, z udziałem premiera 
Indii Narendy Modiego oraz 
szefowej Komisji Europejskiej 
Ursuli von der Leyen i prze-
wodniczącego Rady Europej-
skiej Antonia Costy, ma dojść 
do zakończenia rozmów i za-
warcia wstępnego porozumie-
nia. 

Trzeba poznać 
ostateczny kształt 
umowy 
– Na pewno nie dotyka to 

rolnictwa w takim stopniu jak 
umowa z krajami Mercosuru, 
ale musimy też poznać osta-
teczny kształt tej umowy – 
i na to, oczywiście, czekamy 
i będziemy tutaj się odnosić 
w zależności od tego, co zapad-
nie już w tych ustaleniach mię-
dzy Komisją Europejską a In-
diami – powiedział dziennika-
rzom Krajewski, który w ponie-
działek w Brukseli wziął udział 
w posiedzeniu ministrów rol-
nictwa z państw UE. 

Krajewski przyznał, że sektor 
rolny „jest praktycznie wyłą-

czony” z umowy z Indiami.  
– Tutaj w drugą stronę, to my 
szukamy cały czas rynków zbytu 
dla naszych jabłek, dla naszych 
produktów alkoholowych, które 
cieszą się dużym uznaniem 
na świecie – zaznaczył. 

Wstępne polityczne porozu-
mienie nie oznacza jeszcze za-
warcia umowy. Uruchomi ono 
proces jej zatwierdzania. 
W przypadku umowy z blo-
kiem państw Ameryki Połu-
dniowej Mercosur zajęło to UE 
ponad rok – negocjacje zakoń-
czono w grudniu 2024 r., 
a do formalnego zawarcia poro-
zumienia doszło 17 stycznia br. 

Wolny handel między 
Unią a Indiami 
Umowa o wolnym handlu 

między UE a Indiami miałaby 
stworzyć jeden z największych 
obszarów handlowych 
na świecie, liczący około 2 mld 
ludzi. Podobnie jak w przy-
padku porozumienia z Merco-

surem, Indie mają otworzyć 
swój rynek na towary przemy-
słowe z UE, w tym auta, po-
przez zmniejszenie wysokich 
ceł, uznawanych za zaporowe 
przez unijnych producentów. 

Ewentualna liberalizacja 
handlu w obszarze rolnym bu-
dzi z kolei obawy w Indiach, 
gdzie – mimo drastycznego 
spadku udziału rolnictwa 
w PKB – nadal stanowi ono 
kluczową gałąź gospodarki. 
Szacuje się, że z rolnictwa 
utrzymuje się około połowa 
z ponad 1,3 mld mieszkańców 
Indii. 
PAP

Oprac. Karolina Wrońska
UE

Minister rolnictwa Stefan 
Krajewski powiedział w po-
niedziałek, że umowa han-
dlowa UE z Indiami na pew-
no nie dotyczy rolnictwa 
w takim stopniu, jak umowa 
z Mercosurem. 

Finał negocjacji handlowej 
Unii z Indiami coraz bliżej

Nowe regulacje przewidują 
wstrzymanie importu rosyj-
skiego skroplonego gazu ziem-
nego (LNG) do końca 2026 r., 
a gazu dostarczanego rurocią-
gami – do 30 września 2027 r. 

Za przyjęciem przepisów opo-
wiedziały się prawie wszystkie 
państwa członkowskie. Prze-
ciwko głosowały Węgry i Słowa-
cja, a Bułgaria wstrzymała się 
od głosu. Nieprzestrzeganie no-
wych przepisów może skutko-
wać karami –  w wysokości co naj-
mniej 2,5 mln euro dla osób fi-
zycznych i co najmniej 40 mln 

euro dla firm, a także, w przy-
padku przedsiębiorstw – w wyso-
kości równej co najmniej 3,5 proc. 
całkowitego światowego obrotu 
firmy lub 300 proc. szacowanego 
obrotu transakcyjnego. 

Zgodnie z nowymi przepi-
sami, do 1 marca 2026 r. kraje UE 
muszą przygotować krajowe 
plany dywersyfikacji dostaw 

gazu i zidentyfikować poten-
cjalne wyzwania związane z za-
stąpieniem gazu rosyjskiego. 
W tym celu firmy będą zobowią-
zane do powiadomienia władz 
i Komisji o wszelkich obecnie 
obowiązujących kontraktach 
na rosyjski gaz. 

W przypadku ogłoszenia 
stanu nadzwyczajnego i poważ-

nego zagrożenia bezpieczeństwa 
dostaw w jednym lub kilku kra-
jach UE, Komisja może zawiesić 
zakaz importu na okres do czte-
rech tygodni. Komisja planuje 
również zaproponować przepisy 
mające na celu stopniowe wyco-
fywanie importu rosyjskiej ropy 
naftowej do końca 2027 r. 

Po pełnowymiarowej agresji 
Rosji na Ukrainę, rozpoczętej 
w 2022 r., przywódcy państw UE 
zgodzili się w tzw. Deklaracji Wer-
salskiej z marca 2022 r. na jak naj-
szybsze odejście od zależności 
od rosyjskich paliw kopalnych. 

W rezultacie import gazu 
i ropy naftowej z Rosji do UE 
znacznie zmniejszył się w ostat-
nich latach. Choć import ropy 
spadł do poziomu poniżej 3 proc. 
całkowitej wielkości dostaw 
w 2025 r., rosyjski gaz stanowił 
w ubiegłym roku około 13 proc. 
importu do UE, o wartości ponad 
15 mld euro rocznie.  PAP

Oprac. Anna Nagel
Bruksela

Ministrowie z państw człon-
kowskich Unii zatwierdzili 
w poniedziałek na posiedze-
niu Rady UE zakaz importu 
rosyjskiego gazu, który ma 
wejść w życie w 2027 r. 

Unia Europejska ostatecznie zatwierdziła 
zakaz importu rosyjskiego gazu od 2027 r.

– Na pewno nie dotyka to rolnictwa w takim stopniu jak umowa z krajami Mercosuru, 
ale musimy też poznać ostateczny kształt tej umowy – powiedział minister rolnictwa
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Odchodzimy od szkodliwego uzależnienia 
od rosyjskiego gazu – powiedział Michael Damianos, 
minister energii, handlu i przemysłu Cypru
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Minister: – To my szu-
kamy rynków zbytu dla 
naszych jabłek, pro-
duktów alkoholowych, 
które cieszą się dużym 
uznaniem na świecie

W środkowym Meksyku uzbro-
jeni napastnicy wdarli się na bo-
isko i otworzyli ogień, podała 
miejscowa policja. 

Burmistrz Salamanki, Cesar 
Prieto mówił, że bandyci zaata-
kowali pod koniec meczu. 10 
osób zginęło na miejscu, a ko-
lejna zmarła w szpitalu. Wśród 
rannych była kobieta i dziecko. 

Burmistrz nazwał wydarze-
nie częścią „fali przestępczości” 
nękającej miasto i zwrócił się 
do prezydent Meksyku Claudii 

Sheinbaum z prośbą o pomoc 
w opanowaniu przemocy. 

Prokuratura w Guanajuato 
prowadzi dochodzenie w spra-
wie incydentu i współpracuje 
z władzami federalnymi w celu 
wzmocnienia bezpieczeństwa 
w regionie. 

Guanajuato znalazło się 
na szczycie listy miast z najwięk-
szą liczbą zabójstw w Meksyku 
w zeszłym roku. Obszar ten był 
polem bitwy dla lokalnego 
gangu Santa Rosa de Lima i Kar-
telu Nowej Generacji Jalisco. 

Pomimo zapewnień rządu, 
że wskaźnik morderstw w Mek-
syku w 2025 był najniższy 
od 2016 roku, wynosząc 17,5 za-
bójstw na 100 000 mieszkań-
ców, analitycy ostrzegają, że 
dane te mogą nie w pełni od-
zwierciedlać skalę przemocy 
w kraju. 

Kazimierz Sikorski
Meksyk

Co najmniej 11 osób zginęło, 
a 12 zostało rannych po tym, 
jak uzbrojeni napastnicy 
otworzyli ogień na boisku 
piłkarskim w środkowym 
Meksyku. 

Terroryści wtargnęli 
na boisko piłkarskie. 
Zastrzelili 11 osób i ranili 12 

– Dość już rozkazów Waszyng-
tonu wobec polityków w Wene-
zueli – oświadczyła w niedzielę 
p.o. prezydenta na spotkaniu 
z grupą pracowników sektora naf-
towego w mieście Puerto La Cruz 
na północnym wschodzie kraju. 

Według Rodriguez Wenezu-
elczycy sami muszą rozwiązać 
wewnętrzne konflikty. – Ta re-
publika zapłaciła bardzo wy-
soką cenę za konieczność zmie-
rzenia się z konsekwencjami fa-
szyzmu i ekstremizmu – dodała. 

3 stycznia siły USA przepro-
wadziły uderzenia na cele 

w Caracas i w kilku innych mia-
stach Wenezueli. W czasie ope-
racji żołnierze amerykańscy 
schwytali Maduro i przewieźli 
go do USA, gdzie stanął on 
przed sądem, oskarżony m.in. 
o „zmowę narkoterrory-
styczną”. Władzę w Wenezueli 
utrzymali jednak stronnicy Ma-
duro, a obowiązki prezydenta 
przejęła jego zastępczyni Delcy 
Rodriguez. 

Jak przypomina CNN, do-
tychczas Rodriguez starała się 
zarówno utrzymać w swej eki-
pie stronników Maduro, jak 
i zadowalać swoimi działa-
niami prezydenta USA Donalda 
Trumpa. Amerykanie postawili 
przed władzami w Caracas sze-
reg żądań, w tym zerwanie bli-
skich stosunków z Chinami, 
Iranem, Rosją i Kubą oraz zgodę 
na wyłączną współpracę z USA 
w zakresie wydobycia ropy naf-
towej.PAP

Oprac. Anna Nagel
Wenezuela

Pełniąca obowiązki prezy-
denta Wenezueli Delcy Ro-
driguez powiedziała, że ma 
dość rozkazów Waszyngto-
nu – podała w poniedziałek 
amerykańska stacja CNN

Delcy Rodriguez ma dość 
rozkazów Waszyngtonu

Przerażona publika starała się schować 
przed bandytami
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Business unit manager, z odpo-
wiedzialnością za obszar sprze-
daży i marketingu, może liczyć 
na wynagrodzenie od 25 tys. 
do 45 tys. złotych brutto, a dy-
rektor działu R&D – do 40 tys. 
złotych brutto. Natomiast spe-
cjaliści ds. regulacji w branży 
farmaceutycznej mogą liczyć 
na wynagrodzenia rzędu 15 tys. 
zł brutto miesięcznie. 

O 26,2% zwiększyła się 
liczba przedsiębiorstw 
w sektorze 
biotechnologicznym 
Sektor biotechnologiczny 

jest jednym z najbardziej przy-
szłościowych w Polsce i syste-
matycznie rośnie. Taką działal-
ność prowadziło 246 firm 
w 2024 r. (to najświeższe dane 
GUS), co oznacza wzrost 
o 26,2% w porównaniu z ro-
kiem poprzednim. Więcej niż 
co trzecia firma (38,6%) była 
wyspecjalizowana wyłącznie 
w biotechnologii, a prawie dwie 
trzecie (64,2%) prowadziło 
działalność badawczo-rozwo-
jową (B+R). 

Inwestycje w działalność ba-
dawczo-rozwojową, przenie-
sienie produkcji do Europy 
przez niektóre koncerny, ale też 
rozwój biotechnologii zwięk-
szyły popyt na specjalistów, 
a pracodawcy zaczęli o nich 
konkurować między sobą. 

Rośnie popyta 
na pracowników, 
którzy łączą wiedzę 
z różnych dziedzin: 
biologii, chemii, 
informatyki i analizy 
danych 
– Branża biomedyczna i far-

maceutyczna zmienia się dziś 
szybciej niż kiedykolwiek 
wcześniej. Coraz częściej wy-
korzystuje się w niej sztuczną 
inteligencję, analizę danych 
i nowoczesne technologie cy-
frowe. Jednak ta rewolucja ma 
też swoją drugą stronę – bra-

kuje specjalistów, którzy potra-
fią te technologie dobrze wyko-
rzystać – mówi Sławomir Ja-
gieła, ekspert ds. systemu 
ochrony zdrowia i rynku farma-
ceutycznego Business Centre 
Club. 

Firmy poszukują teraz osób, 
które łączą wiedzę z różnych 
dziedzin: biologii, chemii, in-
formatyki i analizy danych. Po-
trzebni są bioinformatycy, pro-
gramiści zajmujący się medy-
cyną, eksperci od sztucznej in-
teligencji w zdrowiu czy inży-
nierowie biomedyczni. Stano-
wiska lekarzy prowadzących 
badania kliniczne czy specjali-
stów zajmujących się regula-
cjami prawnymi również się 
zmieniają. 

– Ci pracownicy muszą znać 
narzędzia cyfrowe i potrafić 
pracować z danymi. Proble-
mem jest też to, że uczelnie 
wyższe dopiero zaczynają two-

rzyć kierunki, które kształcą 
w tych obszarach. To nie są 
zwykłe kompetencje, które 
można zdobyć w krótkim cza-
sie. Połączenie umiejętności 
z biologii, chemii i IT wymaga 
wielu lat nauki i praktyki. Jeśli 
nie zaczniemy kształcić więk-
szej liczby interdyscyplinar-
nych ekspertów, Europa – 
w tym Polska – może pozostać 
w tyle za Stanami Zjednoczo-
nymi czy Chinami, które inten-
sywnie inwestują w biotechno-
logię i sztuczną inteligencję – 
dodaje Jagieła. 

Według analiz firmy doradz-
twa personalnego Manpower-
Group, w ostatnim czasie zapo-
trzebowanie na pracowników 
przesunęło się w kierunku 
kompetencji technicznych i re-
gulacyjnych, związanych z syn-
tezą chemiczną i bioprocesami, 
jakością, walidacją i analityką 
laboratoryjną. Potrzebni są też 

m.in. inżynierowie automaty-
zacji, bo nowoczesna produk-
cja i badania coraz silniej opie-
rają się na danych i automatyce. 

– Niestety, wiele stanowisk 
jest trudnych do obsadzenia 
a procesy rekrutacyjne się wy-
dłużają. Konsekwencją tej sy-
tuacji jest presja rynkowa 
i zmiany w wynagrodzeniach – 
twierdzi Katarzyna Gołek, kie-
rownik ds. rekrutacji w sekto-
rze inżynierii i nauk przyrodni-
czych w Manpower. 

Kierownicy działów 
R&D czy regulatory 
affairsotrzymują 
stawki znacząco 
wyższe niż przeciętna 
krajowa 
Najsilniejszy wzrost wyna-

grodzeń – i to już od kilku mie-
sięcy – dotyczy stanowisk me-
nedżerskich i eksperckich. Kie-
rownicy działów R&D czy regu-

latory affairs (zajmują się prze-
pisami, licencjami – przyp. red.) 
otrzymują stawki znacząco 
wyższe niż przeciętna krajowa, 
a w ofertach pojawiają się wi-
dełki, które jeszcze niedawno 
były rzadkością. To dotyczy 
również specjalistów średniego 
szczebla w obszarze jakości 
(quality control/ quality 
assurance) oraz pracujących 
w laboratoriach. Wynagrodze-
nia na niższych stanowiskach, 
w tym administracyjnych, ro-
sną wolniej, co dodatkowo po-
większa różnicę między wyna-
grodzeniami na poziomie pod-
stawowym a eksperckim. Po-
nadto coraz bardziej widoczna 
staje się dysproporcja pomię-
dzy mniejszymi lokalnymi fir-
mami, a globalnymi, mocno 
osadzonymi międzynarodowo, 
gdzie możliwości finansowe 
przekraczają średnie stawki 
rynkowe. 

– Przykładowo, specjaliści 
ds. regulacji w branży farma-
ceutycznej (z doświadczeniem) 
mogą liczyć na wynagrodzenia 
rzędu 15 tys. zł brutto miesięcz-
nie. Dotyczy to częściej organi-
zacji kontraktowych, pośredni-
czących w rejestracji leków niż 
samych producentów leków. 
Tutaj wynagrodzenia są nieco 
niższe: 9-12 tys. zł brutto mie-
sięcznie. W mniejszych firmach 
obserwujemy natomiast stawki 
w widełkach 7,5 – 9,5 tys. zł 
brutto miesięcznie. Popyt 
na pracowników w life science 
rośnie, a wynagrodzenia rosną 
najszybciej tam, gdzie brakuje 
wiedzy specjalistycznej i do-
świadczenia – mówi Kata-
rzyna Gołek, kierownik 
do spraw rekrutacji w sekto-
rze inżynierii i nauk przyrod-
niczych w Manpower. 

Wynagrodzenie 
miesięczne dyrektora 
medycznego wynosi 
od 30 tys. do 60 tys. zł 
brutto 
Jednymi z najlepiej opłaca-

nych stanowisk są funkcje 
w działach medycznych. Wy-
nagrodzenie miesięczne dyrek-
tora medycznego kształtuje się 
na poziomie od 30 tys. do 60 
tys. złotych brutto (dane Mi-
chael Page). Business unit ma-
nager, z odpowiedzialnością 
za obszar sprzedaży i marke-
tingu w danym obszarze tera-
peutycznym, może liczyć 
na wynagrodzenie od 25 tys. 
do 45 tys. złotych brutto, a dy-
rektor działu R&D – do 40 tys. 
złotych brutto. Należy pamię-
tać, że poziom wynagrodzenia 
zarówno dla tych, jak i innych 
stanowisk zawsze jest uzależ-
niony od wielkości organizacji 
i doświadczenia kandydata. 

– Obserwujemy ciągły popyt 
na inżynierów, naukowców czy 
personel medyczny. Przemiany 
w kierunku biotechnologii, me-
dycyny personalizowanej oraz 
cyfryzacji sektora zdrowia za-
pewniają stabilność i długoter-
minowy rozwój tej branży, co 
czyni ją atrakcyjną z punktu wi-
dzenia perspektyw zatrudnie-
nia – twierdzi Sylwia Podpłoń-
ska, manager w Michael Page 
Human Resources.  
ą

Pilnie szukają ludzi do pracy

Rośnie popyt na inżynierów, naukowców personel techniczny w branży biotechnologicznej
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Agnieszka Kamińska
agnieszka.kaminska@polskapress.pl

Wynagrodzenie miesięczne 
dyrektora medycznego 
kształtuje się na poziomie 
od 30 tys. do 60 tys. złotych 
brutto. 
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Grzegorz Lot, prezes zarządu 
Tauron Polska Energia, zapo-
wiada strategię opartą na zielo-
nej, możliwie taniej energii, ma-
sowych inwestycjach w sieci 
dystrybucyjne i cyfryzacji rela-
cji z klientami. – Rachunki będą 
zależeć od klientów – zaznacza. 
W tle pozostaje twarda prawda: 
węgiel nadal „pracuje na pełną 
parę”, a energetyka coraz czę-
ściej staje się celem cyberata-
ków. 

W strategii Tauronu na ko-
lejne pięć lat najmocniej wy-
brzmiewa jedno: energetyka ma 
znów być usługą, nie systemem, 

który „sam się kręci”. Celem ma 
być energia możliwie tania, sta-
bilna i docelowo zeroemisyjna. 
Prezes spółki podkreślał, że 
transformacja nie może ozna-
czać szoku cenowego dla od-
biorców – i że Tauron chce być 
firmą pierwszego wyboru, jeśli 
chodzi o zielony prąd. 

– Naszym nadrzędnym ce-
lem na kolejne pięć lat jest 
uszczęśliwić klientów: dać im 
zieloną i tanią energię elek-
tryczną. W jednym zdaniu: je-
steśmy po to, żeby klienci mieli 
prąd i żeby był on w rozsądnej 
cenie – powiedział prezes w roz-
mowie ze Strefą Biznesu. 

Ten kierunek ma się opierać 
na kilku filarach. Pierwszy to 
dystrybucja – modernizacja 
i rozbudowa sieci, także 
przy wsparciu środków publicz-
nych, w tym z KPO. Drugi to roz-
wój źródeł odnawialnych, głów-
nie onshore: wiatr, fotowolta-
ika, hydro. Trzeci – magazyny 
energii oraz wykorzystanie cie-
pła systemowego jako wiel-

kiego, rozproszonego bufora dla 
systemu. 

Tauron nie ukrywa, że 
transformacja w praktyce ozna-
cza współistnienie dwóch świa-
tów: nowego – opartego 
na OZE, i starego – opartego 
na węglu, który wciąż bywa 
kluczowy przy szczytach zapo-
trzebowania. W szczególności 
w sezonie zimowym energe-
tyka konwencjonalna nadal 
stabilizuje system. 

– W czasie transformacji 
wciąż trzeba trzymać energe-
tykę konwencjonalną. Gdy jest 
zimno, działa na pełną parę 
i musi funkcjonować. 

Jednocześnie spółka szuka 
technologii „pomostowych”, 
które pozwalają zabezpieczać 
dostawy energii w godzinach 
najwyższego popytu, ale bez 
kosztów charakterystycznych 
dla dużych, stale pracujących 
bloków węglowych. W tym kon-
tekście prezes Tauronu mówił 
o inwestycjach w jednostki ga-
zowe typu peakery – urucha-

miane elastycznie, zgodnie 
z chwilowym zapotrzebowa-
niem. 

Transformacja ma też doty-
czyć ciepła. Tauron zakłada, że 
ciepło sieciowe – największy 
rozproszony magazyn energii 
– ma coraz silniej współpraco-
wać z energetyką odnawialną. 
Ambicją jest, by ciepła woda 
użytkowa była produkowana 
w większym stopniu z zielonej 
energii elektrycznej. 

Najbardziej polityczne pyta-
nie w rozmowie dotyczyło ra-
chunków za prąd w 2026 roku. 
Tauron unika prostych obietnic, 
wskazując mechanizm, który 
dziś decyduje o kosztach: taryfy 
zatwierdzane przez URE, gwa-
rancje ceny oraz coraz popular-
niejsze produkty dynamiczne. 

– Rachunki zależą od zużycia. 
Taryfa na 2026 rok jest już za-
twierdzona, a klienci z gwaran-
cją ceny nie odczują zmian na-
wet przez dziewięć lat. 

Jednak w praktyce Tauron 
chce pchnąć rynek w stronę 

większej „aktywności” od-
biorcy. To oznacza stopniowe 
odchodzenie od dominacji ta-
ryfy G11 – modelu, w którym 
klient ma stałą stawkę i nie 
musi nic robić. Spółka mówi 
wprost: przyszłość należy 
do taryf i produktów dopaso-
wanych do stylu życia, godzin 
zużycia i wrażliwości cenowej. 

– Angażujemy klientów 
w transformację: to oni coraz 
częściej decydują o swoich ra-
chunkach i o tym, która firma 
energetyczna wygrywa. 

W ostatnich kilkunastu 
miesiącach ok. 300 tys. klien-
tów przeszło na produkt „Tau-
ron Nowa Energia” – 100 proc. 
zielonej energii z gwarancją 
ceny na dziewięć lat. Kilka-
dziesiąt tysięcy skorzystało też 
z oferty „tanie godziny”, łączą-
cej taryfy strefowe z elemen-
tami rozliczeń dynamicznych. 
Równolegle rośnie baza prosu-
mentów – Tauron wskazuje 
już ponad 400 tys. takich 
klientów. 

Drugą – obok cen – najostrzej-
szą osią wywiadu było bezpie-
czeństwo. Tauron rozróżnia kla-
syczną ochronę IT (np. syste-
mów billingowych) od nowego 
pola walki: OT, czyli systemów 
automatyki przemysłowej i ste-
rowania. To one zarządzają elek-
trowniami, farmami wiatro-
wymi, instalacjami PV, a wkrótce 
także magazynami energii. 

– W grudniu ćwiczyliśmy 
scenariusz próby destabilizacji 
systemu. To była poważna 
sprawa. 

Tauron zwraca uwagę, że 
wraz z rozwojem energetyki roz-
proszonej i cyfryzacji infrastruk-
tury rośnie liczba „punktów 
wejścia” dla potencjalnego ata-
kującego. Dotyczy to także ma-
sowej wymiany liczników na in-
teligentne urządzenia – online, 
z częstymi pomiarami zużycia. 
Prezes spółki sygnalizował, że 
lata 2025–2026 to okres szczegól-
nego zwiększenia wydatków 
i nacisku na cyberbezpieczeń-
stwo. ą

Śmiała wizja prezesa Taurona. Chodzi o koszty energii

Strefa Biznesu: Jak należy 
ocenić ten moment – czy fak-
tycznie jesteśmy u progu re-
wolucji podobnej do tej, 
którą przyniosły orzeczenia 
dotyczące kredytów franko-
wych? 
Mec. Stanisław Rachelski: 
Zdecydowanie tak. To, co ob-
serwujemy, to jeszcze jeden 
etap bardzo istotnej debaty 
wokół uczciwości i transpa-
rentności umów kredyto-
wych. Warto pamiętać, że po-
dobnie jak w sprawach fran-
kowych, kluczowe pytanie 
dotyczy relacji między pra-
wem konsumenckim a prak-
tykami rynkowymi – czyli czy 
konsumenci byli i są prawi-
dłowo i w pełni informowani 
o ryzykach, mechanizmach 
rozliczania oraz potencjal-
nych konsekwencjach zasto-
sowania określonych wskaź-
ników, w tym WIBOR-u. 

W mediach pojawia się okre-
ślenie, że „WIBOR może stać 
się nowym frankiem”. Czy to 
porównanie jest trafne, czy 
jednak mamy do czynienia 
z innym zjawiskiem? 
Mec. Michał Kanabaja: Mamy 
pewne podobieństwa. Przede 
wszystkim fakt, że wielu kre-
dytobiorców jest związanych 
umowami, które ich zdaniem 
zawierają niedostatecznie ja-
sno przedstawione mechani-
zmy finansowe. Jednak sytu-
acja prawna WIBOR-u i sytu-
acja frankowa nie są iden-
tyczne. Kredyty frankowe 
były powiązane z walutą obcą 
(CHF), a przez to podlegały ry-
zyku kursowemu oraz ryzyku 
walutowemu. Gdy frank 
gwałtownie się umacniał wo-
bec złotego, zadłużenie i raty 
kredytów rosły w sposób 
trudny do przewidzenia dla 
przeciętnego konsumenta, 
nadto bank sam decydował 
o kursie służącym do zapisa-
nia salda zadłużenia lub wy-
płaty kredytu oraz do spłaty 
poszczególnych rat. WIBOR 
z kolei to indeks referencyjny, 
który sam w sobie nie jest wa-
lutą ani instrumentem inwe-
stycyjnym – jego problemem 
jest sposób, w jaki banki infor-
mowały – a raczej nie poinfor-
mowały – o jego znaczeniu 
i ryzyku dla kredytobiorcy. 

Na co zwróciła uwagę opinia 
rzecznika generalnego TSUE 
dotycząca zakwestionowania 
WIBOR-u? Jakie są jej prak-
tyczne implikacje? 

Mec. Rachelski: Kluczowa jest 
odpowiedzialność banków 
za rzetelne poinformowanie 
kredytobiorcy. Opinia rzecz-
nika podkreśliła, że postano-
wienia umowne odnoszące 
się do WIBOR-u mogą podle-
gać badaniu pod kątem dyrek-
tywy konsumenckiej 93/13 – 
czyli sprawdzania, czy są „nie-
dozwolone” lub prowadzą 
do nierównowagi stron. To 
oznacza, iż brak jasnej infor-
macji może skutkować usu-
nięciem postanowienia doty-
czącego WIBOR-u, a nawet 
unieważnieniem całej 
umowy. 

Jeśli TSUE podąży za opinią 
rzecznika, czym to może 
skutkować dla kredytobior-
ców i banków? Czy spodzie-
wacie się fali pozwów? 
Mec. Kanabaja: Tak, taka moż-
liwość jest bardzo realna. Już 
teraz rośnie liczba zapytań 
kredytobiorców analizujących 

swoje umowy, a liczba spraw 
sądowych dotyczących elimi-
nacji WIBOR-u albo jego usu-
nięcia z umów dynamicznie 
wzrasta. Jeżeli orzeczenie bę-
dzie uwzględniało stanowisko 
rzecznika, to może to być za-
powiedź podobnego efektu 
jak w sprawach frankowych – 
wzrostu liczby pozwów i ro-
snącego zainteresowania do-
chodzeniem swoich praw. 

Czy wobec tego kredyto-
biorcy powinni już dziś przy-
gotowywać się do procesów 
sądowych? Jakie działania re-
komendujecie? 
Mec. Rachelski: Każdy przy-
padek trzeba analizować indy-
widualnie. W pierwszej kolej-
ności warto sprawdzić, czy 
w umowie zawarte zostały 
wszystkie elementy obo-
wiązku informacyjnego – 
w sposób jasny i zrozumiały. 
Jeżeli bank tego nie zrobił, to 
istnieje realna podstawa 

do kwestionowania postano-
wień dotyczących WIBOR-u. 
Wielu kredytobiorców może 
również rozważyć profesjo-
nalną analizę umowy, ponie-
waż specyfika tych spraw wy-
maga precyzyjnej interpreta-
cji. 

Na ile państwa praktyka z kre-
dytami frankowymi przygo-
towała kancelarie na poten-
cjalne „tsunami” spraw WI-
BOR-owych? 
Mec. Kanabaja: Praktyka fran-
kowa dała nam ogromne do-
świadczenie w prowadzeniu 
spraw przeciwko bankom – 
zarówno pod kątem strate-
gicznym, jak i procesowym. 
Przez lata uwolniliśmy tysiące 
kredytobiorców od niespra-
wiedliwych zobowiązań, 
wskazując drogi i argumenty, 
które sąd uznał za zasadne. To 
doświadczenie jest teraz klu-
czowe w analizie przypadków 
związanych z WIBOR-em – 

ponieważ mamy wypraco-
wane linie argumentacyjne 
oraz metodologie badania ry-
zyka i przejrzystości umów. 

Banki twierdzą, że masowe 
pozwy mogłyby zagrozić sta-
bilności sektora finansowego 
i sparaliżować sądy. Jak pań-
stwo odpowiadacie na te ar-
gumenty? 
Mec. Rachelski: Kluczową za-
sadą prawa jest ochrona kon-
sumenta i równość stron 
umowy. Jeżeli banki nie wy-
pełniły obowiązków informa-
cyjnych, to ochrona ta musi 
zostać przywrócona, i to nie-
zależnie od argumentów o ry-
zyku dla sektora bankowego. 
Warto też pamiętać, że rzetel-
ność informacji w umowie to 
fundament uczciwego obrotu; 
jej brak nie może być rekom-
pensowany jedynie interesem 
instytucji finansowych. 

Rok 2026 zapowiada się in-
tensywnie. Jaki jest państwa 
kluczowy komunikat dla kre-
dytobiorców dotyczący WI-
BOR-u? 
Mec. Kanabaja: Bądźcie świa-
domi swoich praw. Ten rok 
może przynieść rozwiązania, 
które zmienią krajobraz 
umów kredytowych w Polsce. 
Jeżeli mają państwo umowy 
oparte na WIBOR-ze, proszę 
nie odkładać ich analizy 
na później. Proszę pamiętać, 
że rośnie liczba argumentów, 
które mogą służyć do ich kwe-
stionowania.  
ą

Polskie banki może czekać armagedon, 
jakiego nie widzieliśmy nigdy

Obserwujemy jeszcze jeden etap bardzo istotnej debaty wokół uczciwości 
i transparentności umów kredytowych
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Grzegorz Gajda
grzegorz.gajda@polskapress.pl

W najbliższych tygodniach 
Trybunał Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej ma wydać 
długo wyczekiwane orze-
czenie w sprawie stosowa-
nia wskaźnika WIBOR 
w umowach kredytowych. 
Zanim zanurzymy się 
w analizę możliwych skut-
ków, sprawdzamy czy fak-
tycznie jesteśmy u progu re-
wolucji podobnej do tej, któ-
rą przyniosły orzeczenia do-
tyczące kredytów franko-
wych?

Michał Piękoś
michal.piekos@polskapress.pl

Transformacja energetycz-
na przestaje być hasłem 
z prezentacji – zaczyna wy-
glądać jak plan operacyjny, 
w którym na szali leżą ra-
chunki milionów Polaków 
i bezpieczeństwo infrastruk-
tury krytycznej. 

STREFA BIZNESUA
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DROBNE
Usługi

MONTAŻOWE

ROLETY ATRAKCYJNE CENY. 

Producent „GARDA” tel. 52/372-04-04

Rolnicze

MASZYNY ROLNICZE

KUPIĘ ciągnik, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

KUPIĘ ciągnik, przyczepy, maszyny 

rolne. Tel. 535135507.

AUTOREKLAMA 

ibo  TWOJE DOMOWE BIURO OGŁOSZEŃ

ibo.polskapress.pl

Ogłoszenia 

drobne

w Twojej gazecie 
przez Internetowe 
Biuro Ogłoszeń.
Bez wychodzenia 

z domu.

0011468974

„Zamknęłaś oczy i serce Twe ustało,  
lecz będziesz ze Mną przez wieczność całą”

Z głębokim żalem zawiadamiam,  
że w dniu 24 stycznia 2026 r.

zakończyła swoje pełne poświęcenia życie
Moja Kochana Mama

Renata Lewicka

Ceremonia pogrzebowa odprawiona zostanie  
w dniu 29.01.2026 r. (czwartek) o godzinie 10.00  

na cmentarzu komunalnym
przy ul. Wiślanej w Bydgoszczy.

Pogrążona w smutku

Córka

Rodzina prosi o nieskładanie kondolencji.

 0011468932

Ludzie żyją tak długo, jak długo inni pielęgnują 
pamięć o nich, myśląc i kochając. 

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 23 stycznia 2026 roku odszedł 

nasz Ukochany Syn, Brat, Wnuk i Wujek 

śtp

Piotr Wysocki 
Msza św. pogrzebowa odprawiona zostanie w środę,

 28 stycznia 2026 roku o godz. 11:30 w Kościele 
pw. Najświętszej Maryi Panny Matki Kościoła 

przy ulicy Jaskółczej 39. 

Po mszy nastąpi odprowadzenie śp. Piotra 
na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążona w smutku Rodzina

 0011468893

Z całego serca dziękujemy Wszystkim, 
którzy w tak bolesnych dla nas chwilach 

dzieli z nami smutek i żal, okazali wsparcie i życzliwość 
oraz uczestniczyli 

we Mszy Świętej i Ceremonii Pogrzebowej 
mojej Kochanej Żony i Mamy

śtp

Violetty Walczak
W smutku pogrążeni

Mąż i Syn z Rodziną

 0011469061

„Cicho zasnąłeś, odszedłeś w wieczną dal,  
pozostawiłeś tęsknotę, smutek i żal”

Z sercem pełnym bólu zawiadamiamy,  
że dnia 23.01.2026 roku odszedł od nas  

Nasz Ukochany Tata, Dziadek i Pradziadek

śtp

Jerzy Rozpłoch
lat 75

Pogrzeb poprzedzony Mszą Świętą żałobną  
odbędzie się w środę 28.01.2026 w roku o godz. 12.00 

(Różaniec 11.30) na cmentarzu parafialnym  
przy Al. Wyszyńskiego (Bielawki) w Bydgoszczy.

W smutku pogrążona

Rodzina

0011468915

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko” 
Ks. Jan Twardowski

Z żalem i smutkiem zawiadamiamy, że dnia 25.01.2026 r. odszedł od nas, 
po przegranej walce z chorobą nowotworową, 

mój kochany Mąż - wspaniały przyjaciel drogi życiowej, Tato, Dziadek, Teść i Kuzyn

śtp

mgr inż.

Zbigniew Zastempowski
Pogrzeb wraz z Mszą Św. odbędzie się 28.01.2026 r. (środa) o godz. 12.00 (Różaniec 11.30) 

na Cmentarzu Nowofarnym przy ul. Artyleryjskiej w Bydgoszczy.
Pogrążeni w smutku

Żona Katarzyna i syn Maciej z Rodziną

0011468804

„Pokój Ci wieczny w cichej krainie, gdzie ból nie sięga i łza nie płynie”

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 stycznia 2026 r. odeszła do wieczności

śtp

Irena Słowińska
z domu Deręgowska

Lat 96

Ceremonia pogrzebowa wraz z Mszą św. odbędzie się 29 stycznia 2026 r. (czwartek)
o godzinie 12.00 (Różaniec 11.30) na cmentarzu parafialnym Bielawki

przy ul. Wyszyńskiego w Bydgoszczy.

W smutku pogrążona

Rodzina

 0011469088

Panu

Mirosławowi Donarskiemu
Dyrektorowi Szkoły Podstawowej  

im. Jana Pawła II w Łochowie

wyrazy szczerego współczucia i żalu
z powodu śmierci

Taty
składają

Wójt Gminy Białe Błota,  
Radni Gminy Białe Błota  

oraz pracownicy Urzędu Gminy

 0011469034

Z głębokim żalem zawiadamiamy, 
że dnia 23 stycznia 2026 r. odszedł od nas 

Nasz Kochany Mąż, Ojciec, Teść, Dziadek i Wujek

śtp

Jan Zygaj
lat 88

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 
29 stycznia 2026 r. (czwartek) o godzinie 12:00 
(różaniec 11:30) w kościele pw. Chrystusa Króla 

przy ul. Lotników w Bydgoszczy. 

Pogrzeb po Mszy św. 
na cmentarzu parafialnym Jary św. Trójcy.

W smutku pogrążona 

Żona z Rodziną

REKLAMA 0011456637
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PO GODZINACHA

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02)  
Energia sprzyja działaniu. 
Horoskop dzienny zapowia-
da postęp, ale uważaj na im-
pulsywne słowa. Niektóre 
mogą Cię sporo kosztować...  
Ryby (19.02 - 20.03)   
Spokój i konsekwencja po-
mogą domknąć pewne spra-
wy. Horoskop na dziś mówi, 
że wieczór będzie sprzyjał 
rozmowom i relaksowi. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Dzień pełen kontaktów i po-
mysłów. Wybierz priorytety. 
Horoskop dzienny na wtorek 
ostrzega, że nadmiar bodź-
ców może rozproszyć uwagę.  

Byk (20.04 - 20.05)   
Intuicja poprowadzi cię do-
brze. Horoskop dzienny ra-
dzi zadbać o granice emo-
cjonalne i pozwolić sobie 
na chwilę ciszy...  
Bliźnięta (21.05 - 21.06)  
Twoja charyzma będzie 
przyciągać ludzi. Horoskop 
na dziś zapowiada, że to do-
bry moment na wystąpienie 
lub śmiały krok zawodowy. 
Rak (22.06 - 22.07)  
Porządkowanie planów da 
ulgę. Horoskop dzienny 
na wtorek mówi, że mały de-
tal okaże się kluczowy, więc 
nie ignoruj sygnałów.  

Lew (23.07 - 22.08)  
Harmonia w relacjach wy-
maga szczerości. Horoskop 
dzienny mówi, że krótka roz-
mowa może naprawić wię-
cej niż długie milczenie.  
Panna (23.08 - 22.09)  
Determinacja pomoże prze-
bić mur. Horoskop na dziś ra-
dzi uważać jednak na prze-
szkody, bo raczej nie wszy-
scy wokół będą ci przychylni.  
Waga (23.09 - 22.10)  
Optymizm dodaje skrzydeł. 
Horoskop dzienny na wtorek 
wróży, że sprzyja też nauce 
i podróżom, nawet tym pla-
nowanym spontanicznie.  

Skorpion (23.10 - 21.11)  
Obowiązki idą sprawnie, gdy 
trzymasz rytm. Horoskop 
dzienny radzi jednak nie za-
pominać o odpoczynku 
po intensywnym dniu.  
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Nieszablonowe myślenie 
przyniesie rozwiązanie. Ho-
roskop na dziś to wskazów-
ka, by podzielić się ideą. 
Ktoś ze znajomych ją doceni.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Wrażliwość to atut. Horoskop 
dzienny na wtorek zapowia-
da, że twórcze zajęcie popra-
wi nastrój, a drobny gest zbli-
ży do kogoś ważnego. 

Z ŻYCIA GWIAZD

Popularny wokalista przy-
znał ostatnio w wywiadzie 
dla „Faktu”, że regularnie, co 
roku, przyjmuje księdza z wi-
zytą „po kolędzie”. Powie-
dział jednak: – Nie robimy 
żadnych ekstra przygoto-
wań. U nas to zwyczajny 
dzień. Nie ma też mowy 
o podejmowaniu duchow-
nego obiadem czy czymś 
specjalnym. 

Krzysztof Cugowski 
nie podejmuje obiadem 

U nas nie było zdrad. Po prostu nie było miłości 
od pewnego czasu 
Michał Koterski o swym rozstaniu z Marcelą Leszczak w podcaście Cypriana Majchera  Fot. Sylwia Dąbrowa 

Celebrytka zimowe ferie po-
stanowiła w tym roku spę-
dzić w tropikach. I pochwali-
ła się serią zdjęć, na których 
nie zabrakło ujęć w bikini, 
a także jej półrocznej córecz-
ki. „Przepraszam, przez naj-
bliższe dni możecie się 
do mnie nie dodzwonić. 
Mam tu ważne sprawy 
na głowie” – napisała. 

Klaudia El Dursi jest poza 
zasięgiem 

Powrót Agnieszki Perepeczko 
do „M jak miłość” po niemal 
dwóch dekadach wywołał nie-
małe poruszenie wśród fanów 
serialu. Nie wszyscy są jednak 
tym zachwyceni. Teresa Li-
powska w rozmowie z „Super 
Expressem” wyraziła się na ten 
temat z rezerwą. – Mnie to 
specjalnie nie ekscytuje. Wró-
ciła na jeden odcinek, nie 
wiem, czy powinna na więcej. 
Kiedyś ktoś miał powód, że 
zrezygnował z tego wątku Si-
mony. Czy jest sens do niego 
wracać? Nie będę oceniać, bo 
nie wypada – powiedziała.  
(GZL)  Fot. Sylwia Dąbrowa

Teresa Lipowska 
nie jest podekscytowana 

W TELEWIZJI

Moloch
Canal+ Premium, 20:00
Po zamachu na prezydenta 
Czech dziennikarz śledczy 
Martin Braun (Jan Révai) łą-
czy siły z młodą internetową 
śledczą Julie (Eliza Rycem-
bel), aby odkryć prawdę 
stojącą za atakiem. Oboje 
wplątują się w grę tajnych 
służb, polityki i sił zdetermi-
nowanych, by – z różnych 
powodów – tę prawdę ukryć.

Niezwykłe podróże koleją
Planete+ HD, 20:50
Ten serial to szansa, aby 
przeżyć przygodę, poznać 
obyczaje oraz zobaczyć 
zapierające dech w pier-
siach widoki. Każdy region, 
miasto i pociąg to idealne 
miejsce do wymieniania się 
doświadczeniami życiowym.

Pianista
TVP Historia, 21:00
Losy Władysława Szpilmana, 
polskiego kompozytora  
i pianisty żydowskiego po- 
chodzenia, który po likwi-
dacji getta warszawskiego 
ukrywał się w okupowanej 
stolicy. Film Romana Polań-
skiego dostał trzy Oscary.

Krótka kronika dłuższego 
życia
BBC Earth, 22:55
Historyk David Olusoga 
i autor książek popularno-
naukowych Steven Johnson 
analizują historię osiągnięć 
ludzkości w kwestii zdrowia. 
Rzucają światło na przeło-
mowe odkrycia i uświada-
miają, że wysiłek ludzkiej 
zbiorowości może przynieść 
efekty, jak choćby podwoje-
nie długości życia w czasie 
krótszym niż 100 lat.

 Poziomo:

 3) smaczny wypiek z Torunia,

 10) model stajenki betlejemskiej,

 11) „Pan Tadeusz” lub „Ludzie 

  bezdomni” dla ucznia,

 12)	muzyczne	talerze,	żele,
 13)	odpowiedź	cios	za	cios,
 15)	zakres	wiedzy	objętej	nau-
  czaniem szkolnym,

 17)	niechętnie	wydaje	swoje	pie-
	 	 niądze,	liczykrupa,
 18)	niezwykle	rzadki,	szlachet-
	 	 ny	minerał	z	grupy	korundu,
 20)	film	z	rolą	Dustina	Hoffmana,
 22)	sytuacja	bez	wyjścia,	mar-
  twy punkt,

 23)	rodzaj	ganku	kolumnowego,
 26)	podstawowa	lub	wyższa,
 28)	chroniony,	zwinny	ssak	ta-
	 	 trzański,
 29)	upiększenie	negatywu	fo-
	 	 tograficznego,
 32)	ciasto	pieczone	na	rożnie,
 34)	dramat	Stanisława	Wys-
	 	 piańskiego	z	Chochołem	
	 	 i	Stańczykiem,
 35)	koń	z	polskiego	serialu,
 36)	grecka	bogini	księżyca,	ko-
  chanka Endymiona

 37)	chłopski	rozum,	odpowie-
	 	 dzialność.
 Pionowo:

 1) sztubacki	figiel,	psota,
 2) w	parze	z	Hercegowiną,
 3) ręczne	narzędzie	murarskie,
 4) zagrał	główną	rolę	w	filmie	
	 	 „Chopin,	Chopin!”,
 5) taki,	który	nie	ma	jeszcze	
  osiemnastu lat,

 6) część	Krakowa	z	Cmenta-
  rzem Rakowickim,

 7) strzelać	Panu	Bogu	w	...,	
  czyli niecelnie,

 8) król	Puszczy	Białowieskiej,
 9) krzew o wonnych kwiatach,

 14) resztki wiekowej budowli,

 16)	przybudówka	przed	wej-
	 	 ściem	do	domu,
 19)	szlachetny	metal	o	żółtym	
	 	 połysku,
 21)	miękka	tkanina	jedwabna,
 24)	alkaloid	w	liściach	herbaty,

 25)	budynek	zgromadzenia	za-
	 	 konnego,
 27)	„…	na	kraterze”,	powieść	
	 	Wańkowicza,
 28)	sześcianik	do	gier	towarzy-
  skich,

 30)	bardzo	słodka	herbata,
 31) kolor wiosny lub nadziei,

 33)	boisko	dla	Huberta	Hurkacza,
 34)	służy	pszczołom	do	budo-
	 	wy	plastrów.

KRZYŻÓWKA NR 13

ROZWIĄZANIE NR 12

AUTOPROMOCJA 0010990296
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Inter Mediolan podejmował sła-
biutką Pisę w Serie A i został za-
skoczony. W 23. minucie benia-
minek wygrywał już 2:0, po tra-
fieniach Stefano Moreo. Wyda-
wało się, że gospodarze są blisko 
kompromitacji, ale w 39. minu-
cie Inter dostał rzut karny. Fut-
bolówkę na 11. metrze ustawił 
Piotr Zieliński i się nie pomylił. 

Reprezentant Polski dał sy-
gnał do ataku, straty zostały 
odrobione przed przerwą, 
a w drugiej połowie Inter doko-
nał dzieła zniszczenia. Bramki 
strzelili Federico DiMarco, 
Ange-Yoan Bonny i Henrikh 
Mkhitaryan. 

„Zastąpił Calhanoglu i wy-
gląda to jak przejęcie pałeczki 
ulubionego superbohatera. Robi 
to dobrze i strzela decydującego 
karnego” – napisano. Zieliński 
został oceniony w serwisie „fcin-
ter1908.it” na 7/10. 

„Rozpoczął powrót do me-
czu. Chivu powierzył mu klu-
czową rolę w drużynie po kontu-
zji Calhanoglu i nie wydaje się to 
złym pomysłem. Z każdą piłką 
radził sobie mistrzowsko” – oce-
nił „tuttomercatoweb.com”.  

Robert Lewandowski ma 
tylko 9 bramek w rozgrywkach 
La Liga i po jednej w Lidze Mi-
strzów i w Superpucharze Hisz-
panii. W niedzielę Barcelona 
zmierzyła się z Realem Oviedo, 
najsłabszą drużyną ligi. Lewan-
dowski często tracił piłkę, i to 
w dość prostych sytuacjach. Naj-
lepszą okazję miał w ostatnich se-
kundach. Niestety trafił w bram-
karza. Barcelona wygrała 3:0. 

Reporter katalońskiego dzien-
nika „Cronica Global” ma wyraź-
nie  dosyć naszego napastnika: 
„Prawda jest taka, że Robert dał 
trenerowi wiele powodów, aby 
przestał regularnie korzystać 
z usług jego, a Deco i Laporcie, by 
oferta przedłużenia kontraktu ni-
gdy nie nadeszła” – napisał. 

Łukasz Skorupski wrócił 
po kontuzji, ale nie był to udany 
powrót reprezentacyjnego 
bramkarza. W meczu Ligi Eu-
ropy z Celtikiem, przy pierw-
szym golu, podał piłkę prosto 
pod nogi Daizena Maedy. 
W weekend, w meczu Serie A, 
po bezmyślnym wyjściu do piłki, 
minął się z futbolówką, a następ-
nie sfaulował rywala. Sędzia  po-
kazał mu czerwoną kartkę. 

RAPORT KADROWICZÓW JANA URBANA: 
Bramkarze: 
Bartłomiej Drągowski (Wi-
dzew Łódź) – nie grał w sparin-
gu z Banikiem. 
Kamil Grabara (VfL Wolfsburg) 
– 90 minut w przegranym 1:3 
meczu z Mainz. 
Łukasz Skorupski (FC Bologna) 
– 56 minut i czerwona kartka 
w przegranym 2:3 meczu z Ge-
noą. 
Mateusz Kochalski (Karabach 
Agdam) – na ławce rezerwo-
wych w przegranym 0:2 me-
czu z Kapaz. 
Obrońcy: 
Jan Bednarek (FC Porto) – 
mecz z Gil Vicente 26 stycznia. 
Matty Cash (Aston Villa) – 90 
minut w wygranym 2:0 meczu 

z Newcastle 
Tomasz Kędziora (PAOK Salo-
niki) – klub nie grał w week-
end. 
Jakub Kiwior (FC Porto) – mecz 
z Gil Vicente 26 stycznia. 
Przemysław Wiśniewski 
(Spezia Calcio) – na ławce 
w wygranym 1:0 meczu z Avel-
lino. 
Paweł Wszołek (Legia Warsza-
wa) – kontuzja. 
Jan Ziółkowski (AS Roma) – ca-
ły mecz z Milanem 1:1 na ław-
ce.  
Pomocnicy: 
Kamil Grosicki (Pogoń Szcze-
cin) – nie grał w ten weekend. 
Jakub Kamiński (FC Koeln) – 
90 minut w przegranym 1:2 
meczu z Freiburgiem. 
Bartosz Kapustka (Legia War-
szawa) – nie grał w ten week-
end. 
Kacper Kozłowski (Gaziantep 
FK) – kontuzja. 
Filip Rózga (Sturm Graz) – nie 
grał w ten weekend. 
Michał Skóraś (KAA Gent) – 90 
min i asysta w wygranym 4:0 
meczu ze Standardem Liege. 
Bartosz Slisz (Brondby IF) – nie 
grał w ten weekend. 
Sebastian Szymański (Rennes) 
– 14 minut w przegranym 0:2 
meczu z Lorient. 
Nicola Zalewski (Atalanta Ber-
gamo) – 60 minut w wygranym 
4:0 meczu z Parmą. 
Piotr Zieliński (Inter Mediolan) 
– 90 minut i bramka w wygra-
nym 6:2 meczu z Pisą. 
Napastnicy: 
Adam Buksa (Udinese Calcio) – 
kontuzja łydki. 
Robert Lewandowski (FC Bar-
celona) – 90 minut w wygra-
nym 3:0 meczu z Oviedo. 
Krzysztof Piątek (Al-Duhail) – 
90 minut w przegranym 2:0 
meczu z Al-Wahda. 
Karol Świderski (Panathina-
ikos Ateny) – 10 minut w zre-
misowanym 0:0 meczu z An-
tromitosem. ą

Damian Świderski 
redakcja@polskapress.pl

PIŁKA NOŻNA. Piotr Zieliński 
zebrał sporo komplementów 
za występ przeciw Pisie. Na-
tomiast na Roberta Lewan-
dowskiego spadły w Hiszpa-
nii gromy po słabej grze prze-
ciwko Realowi Oviedo. 

Polacy za granicą: Liderzy 
kadry na dwóch biegunach

Podczas niedzielnego lekko-
atletycznego mityngu Orlen 
Cup w Łodzi reprezentanci Pol-
ski dominowali w konkuren-
cjach biegowych. W łódzkiej 
Atlas Arenie zwyciężyli Pia 

Skrzyszowska, Jakub Szymań-
ski i Oliwer Wdowik. 

Jedną z największych gwiazd 
mityngu, który zainaugurował 
tegoroczne zmagania lekkoatle-
tów pod dachem w naszym 
kraju, był Manolo Karalis, brą-
zowy medalista olimpijski 
w skoku o tyczce. I to on trium-
fował w Atlas Arenie. Grek sko-
czył 5,93 m, sięgając na początek 
sezonu tyczkarskiego nieba - to 
najlepszy wynik na listach świa-
towych w 2026 roku. 

Trzecie miejsce zajął Piotr 
Lisek. Polak pokonał jedynie 
5,40 m, a następnie trzykrotnie 

strącił tyczkę zawieszoną 
na 5,55. Przyznał, że Łódź to dla 
niego trudny teren.  

- Jestem głodny skakania 
i chciałbym przede wszystkim 
czerpać z tego radość, a nie 
czerpię jej skacząc 5,40. To nie 
jest dla mnie satysfakcjonujące. 
Ale pierwsze zawody są zawsze 
trudne, w kolejnych muszę to 
wszystko poukładać - ocenił Li-
sek. 

W biegu na 60 metrów przez 
płotki najlepszy był Jakub Szy-
mański, halowy mistrz Europy, 
lider światowych tabel (7,51). 
Wśród kobiet na tym dystansie 

zwyciężyła Słowenka Nika 
Glojnarić, ale głównie dlatego, 
że nasza najlepsza specjalistka 
w tej konkurencji, Pia Skrzy-
szowska, tym razem zdecydo-
wała się na start na płaskim dy-
stansie. I wygrała, pod nieobec-
ność Ewy Swobody, z czasem 
7,18. 

- To chyba najlepszy począ-
tek, jaki mogłam mieć w sezo-
nie, w którym czeka nas tak 
ważna impreza w Polsce. Poka-
załam, że mogę być również 
dobrą sprinterką, ale to już ko-
niec i w kolejnych startach będę 
już biegać przez płotki - sko-

mentowała swój płaski start 
Skrzyszowska. 

Wśród panów na dystansie 
60 metrów najlepszy był Oliwer 
Wdowik (6,59), który wyprze-
dził Jamajczyka Odaine’a Mc-
Phersona (6,61) i Litwina Adasa 
Dambrauskasa (6,64), wypeł-
niając minimum na halowe mi-
strzostwa świata w Toruniu 
(20-22 marca), które będą punk-
tem kulminacyjnym halowego 
sezonu lekkoatletycznego 
w Polsce.  

- Dzięki minimum mam te-
raz dwa miesiące spokojnej 
głowy. Mam nadzieję, że ten 

wynik otworzy mi drogę 
do startów w różnych mityn-
gach - stwierdził, nie kryjąc ra-
dości, triumfator sprintu. 

Dużych emocji dostarczył 
skok wzwyż z udziałem naj-
większej obecnie polskiej 
gwiazdy Marii Żodzik, jedynej 
medalistki w mistrzostwach 
świata w Tokio.  W Łodzi   nie 
była jeszcze jednak w najwyż-
szej dyspozycji i została skla-
syfikowana z wynikiem 1,87 
na trzeciej pozycji. Za Serbką 
Angeliną Topić (1,98) i Cze-
szką Michaelą Hrubą (1,90). 
ą

Jacek Kmiecik/PAP
redakcja@polskapress.pl

LEKKOATLETYKA. Podczas 
niedzielnego mityngu  w Ło-
dzi reprezentanci Polski do-
minowali w konkurencjach 
biegowych. To dobry pro-
gnostyk przed kolejnymi za-
wodami.

Po mityngu Orlen Cup. Szymański, Skrzyszowska i Wdowik najszybsi 

W pierwszej rundzie Polka wy-
grała z Chinką Yue Yuan 7:6 (7-5), 
6:3, w drugiej z Czeszką Marie 
Bouzkovą 6:2, 6:3, a w trzeciej 
z Rosjanką Anną Kalinską (nr 31.) 
6:1, 1:6, 6:1. W ćwierćfinale zmie-
rzyła się z reprezentantką gospo-
darzy Madisson Inglis. 

Wiceliderkę rankingu i repre-
zentantkę gospodarzy dzieliła 
prawdziwa przepaść. Inglis zaj-
muje dopiero 168. miejsc w świa-
towym zestawieniu, i to było wi-
dać na korcie. Pierwszą partię  
Polka wygrała po zaledwie 31. 
minutach 6:0. W drugiej gry było 
nieco więcej, ale o nawiązaniu 
walki przez Inglis nie było mowy. 
Świątek wygrała 6:3, a cały mecz 
2:0 po zaledwie godzinie i 13. mi-
nutach. 

Turniej w Australii rozgry-
wany jest w ekstremalnych wa-

runkach. W poniedziałek termo-
metry w Melbourne wskazy-
wały nawet 44 stopnie Celsjusza. 
Świątek po meczu przyznała, że 
jest nieco przerażona tym, w ja-
kich warunkach przyjdzie jej sto-
czyć bój o awans do półfinału. 

- To jakieś szaleństwo. Wszy-
scy uważajcie na siebie. Nie wy-
obrażam sobie grać w takich wa-
runkach - powiedziała Iga. 

A w jutrzejszym pojedynku 
o półfinał Świątek zmierzy się 
z rozstawioną z numerem pią-
tym Jeleną Rybakiną z Kazach-
stanu, która w 1/8 finału poko-
nała Belgijkę Elise Mertens 6:1, 
6:3. W obecnej edycji AO nie 
przegrała jeszcze seta, a w żad-
nym meczu nie oddała rywalce 
więcej niż siedem gemów. 

Historia rywalizacji Świątek 
z Rybakiną jest bogata. Do tej 
pory zagrały ze sobą 11 spotkań, 
z których sześć wygrała Polka.  
Aż pięć razy mierzyły się w po-
przednim sezonie: cztery pierw-
sze mecze padły łupem Świątek, 
w tym ćwierćfinał French Open. 
W listopadzie Polka przegrała 
jednak z reprezentantką Kazach-
stanu 6:3, 1:6, 0:6 w WTA Finals, 
w którym Rybakina ostatecznie 
triumfowała. ą

Zbigniew Czyż
redakcja@polskapress.pl

TENIS. Iga Świątek jest już 
w ćwierćfinale wielkoszle-
mowego Australian Open. 
W meczu czwartej rundy ła-
two rozprawiła się w dwóch 
setach z reprezentantką go-
spodarzy - Madisson Inglis.

Iga Świątek powalczy 
o półfinał Australian Open 
z Jeleną Rybakiną

Piotr Zieliński i Robert Lewandowski za występy 
w miniony weekend zebrali bardzo różne recenzje
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W pojedynku o półfinał Iga Świątek zmierzy się 
z rozstawioną z numerem piątym Jeleną Rybakiną
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KH ENERGA TORUŃ - POLONIA BYTOM 
3:2 (2:0, 1:1, 0:1) 
Bramki: 1:0 Napiórkowski - Worona (4:46), 2:0 
Schafer - Koreńczuk, Sedlak (6:13), 3:0 Worona 
- Fjodorvs, Lewandowski (22:15), 3:1 Mroczkow-
ski - Bujalski, Padakin (27:52), 3:2 Musiał - 
Mroczkowski, Padakin (50:08). 
KH Energa: Svensson - Ilvessuo, Laitinen, Ba-
szyrow, Syty, K. Kalinowski - Kulintsew, Zieliń-
ski, Korenczuk, Arrak, Sedlak - Jaworski, Scha-
fer, Worona, Fjodorovs, Lewandowski - Gimiń-
ski, M. Kalinowski, Phelps, Napiórkowski, Mać-
kowski. 

Beniaminek z Bytomia to nie-
wygodny rywal dla Stalowych 
Pirników. Na Tor-torze KH 
Energa przegrywał z Polonią 1:4 
i 2:4.   

Torunianie rozpoczęli z du-
żym animuszem i zepchnęli 
polonistów do desperackiej 
obrony. To była tercja młodych 
wychowanków klubu. Naj-
pierw swojego drugiego gola 
w drugim kolejnym meczu 
strzelił Patryk Napiórkowski, 
chwilę później Zdenek Sedlak 
nie wykorzystał sytuacji sam 
na sam z bramkarzem, ale w tej 
samej akcji lepiej z dystansu 
przymierzył Eryk Schafer. To 
pierwsze trafienie obrońcy 
w tym sezonie.  

W drugiej tercji goście po raz 
pierwszy pokonali Antona 
Svenssona, gospodarze potem 
jeszcze dwukrotnie musieli bro-
nić się w osłabieniu. 

Było już 3:0, ale toruński ze-
spół nie pierwszy raz w sezonie 
miał kłopoty z utrzymaniem 
tempa gry. Goście zaczęli od-
ważniej atakować i w 3. tercji 
strzelili gola kontaktowego. Go-
rąco pod toruńską bramką było 
w ostatniej minucie, gdy Polo-
nia wycofała bramkarza, ale 
udało się obronić prowadzenie 
i czwarte z rzędu zwycięstwo. 

KH Energa, który jest szósty 
w tabeli, kolejny mecz zagra 
w piątek na wyjeździe z Craco-
vią. ą

Joachim Przybył, DK
redakcja@polskapress.pl 

HOKEJ. KH Energa Toruń 
do tej pory przegrał dwa me-
cze z Polonią Bytom u siebie.

Do trzech razy sztuka... 
W końcu się udało

ENEA ABRAMCZYK ASTORIA  
BYDGOSZCZ - WKK WROCŁAW 91:79 
(24:19, 24:21, 23:16, 20:23) 
Astoria:  Dzierżak 16 (3), Kamiński 15 (1), Kędel 14 
(1), Kemp 12, Gruszecki 2 - Nowakowski 12 (2), An-
drzejewski 10 (1), Chyliński 7 (1), Jamiołkowski 3, 
Kachelski 0. 
WKK:  Zagórski 16 (2), Patoka 13 (3), Matusiak 8, 
Kroczak 6, Ochońko 4 - Chalicki 13, Galewski 12, 
Prochorowicz 6, Chałupa 1, Perczak 0. 

Bydgoszczanie z groźną ekipą 
z Wrocławia musieli radzić sobie 
bez Martyce’a Kimbrougha, 
który w sprawach prywatnych 
musiał pojechać do USA. 

Gospodarze świetnie rozpo-
częli mecz. W połowie kwarty 
było 12:4 po akcjach duetu Woj-
ciech Dzierżak - Karol Kamiński. 
Mieli już 10 punktów przewagi, 
ale w 2. kwarcie wrocławianie 
odrabiali straty dzięki bardzo wy-
sokiej skuteczności i przewaga 
po kwadransie gry stopniała do 2 
punktów. Przed przerwą udało 
się jednak odbudować wyższą 
przewagę pod wodzą rozgrywa-

jącego najlepszy mecz w sezonie 
Dzierżaka (6/9 z gry, 4 asysty 
i żadnej straty w 24 minuty). 

Po przerwie bydgoszczanie 
krok po kroku zbudowali naj-
wyższą przewagę w meczu - 17 
punktów. Emocji jednak nie bra-
kowało do końca meczu. 
W ostatniej kwarcie WKK znowu 
grało lepiej, w 38. minucie było 
już tylko 83:76, ale sytuację uspo-
koiło dystansowe trafienie w ko-
lejnej akcji Kamińskiego. 

Bydgoszczanie w następnej 
kolejce pauzują, a kolejny mecz 
zagrają dopiero 8 lutego na wy-
jeździe ze Spójnią Stargard . ą

Joachim Przybył, DK
redakcja@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA . Enea Abram-
czyk Astoria poradziła sobie z  
kolejnym rywalem w 1. Lidze.

Lider z Bydgoszczy nie zawiódł kibiców

CONTIMAX BOCHNIA - ENERGA TORUŃ 
90:85 (22:31, 27:17, 15:17, 26:20) 
Contimax: Jones 21 (3), Moore 14, Bukow-
czan 10 (2), Wdowiuk 9 (1), Macinkowska 9 (1) 
- Walczak 17, Jarząb 10 (1), Ossowska 0, Kara-
kasidou 0. 
Energa: Johnson 28 (3), 9 zb., 5 as., Preihs 17 
(5), 5 zb., 6 as., Batura 14 (3), Stefańczyk 11 (2), 
Kapinga Maweja 2 - Sagerer 8, Śmiałek 3, Pod-
kańska 2, Ustowska 0, Weber 0, Grządziela 0. 

 
W barwach Energi zadebiuto-
wała w Bochni pozyskana kilka 
dni wcześniej Karolina Stefań-
czyk. Eksskrzydłowa Ślęzy 
Wrocław od razu znalazła się 
w wyjściowej piątce. W poło-
wie 1. kwarty zdobyła pierwsze 
punkty dla Energi rzutem za 3 
i było już wtedy 15:5. „Kata-
rzynki” były świetnie przygo-
towane do gry defensywnej, 
a w ofensywie imponowała 
Weronika Preihs, autorka 8 
punktów w 1. kwarcie. 

Jeszcze przed przerwą go-
spodynie odrobiły straty i mecz 
się wyrównał. W ciągu 40 mi-
nut twardej walki prowadzenie 
zmieniało się aż 23 razy. 

Energa ostatnią kwartę roz-
poczynała z prowadzeniem 
55:54. Zmęczone torunianki za-
częły popełniać więcej błędów. 
W 38. minucie było już 84:79 
po „trójce” Marty Wdowiuk. 
Właśnie takie akcje - dwa razy 
trafiła także Britney Jones - za-

decydowały o sukcesie benia-
minka. To była kluczowa seria 
10:0 w ciągu niespełna dwóch 
minut. 

Porażka z beniaminkiem 
z Bochni to jednak przykra nie-
spodzianka „Katarzynek”. 

Artego Bydgoszcz swój mecz 
w tej serii gier rozegra we wto-
rek. O godz. 18 zagra na wyjeź-
dzie z KSSSE Enea AJP Gorzów 
Wielkopolski. Bydgoszczanki 
czeka próba najtrudniejsza 
z możliwych, bo zagrają w hali 
liderek, które do tej pory prze-
grały tylko jedno spotkanie 
w elicie. Koszykarki Artego po-
jechały do rywalek w dobrych 
nastrojach, po zwycięstwie 
nad rywalkami z Bochni i prze-
rwania passy trzech porażek. 
Jednak w Lubuskiem będzie 
noezwykle trudno o zwycię-
stwo. Bydgoskie koszykarki 
musiałby wznieść się na wy-
żyny, a rywalki totalnie zawieść 
na każdym polu. 

 
Pozostałe mecze: Wisła Kraków - Ślęza Wro-
cław 70:94 (25:24, 11:22, 15:25, 19:23), Isands 
Wichoś Jelenia Góra - Zagłębie Sosnowiec (śro-
da, godz. 18), Enea AZS Politechnika Poznań - 
AZS UMCS Lublin (środa, godz. 18), Polonia 
Warszawa - VBW Gdynia (środa, godz. 20.15). 
 
      1.   KSSSE Enea AJP GW      16      29                   +280 
     2.   AZS UMCS Lublin             16      29                    +195 
     3.   Ślęza Wrocław                    17      29                    +272 
     4.   AZS Politechnika Poz.  16      27                      +79 
     5.   Energa Toruń                       17      25                       +18 
     6.   Contimax Bochnia           17      24                      -107 
      7.   Zagłębie Sosnowiec       16      24                       +73 
     8.   Wisła Kraków                      17      24                        -61 
     9.   VBW Gdynia                        16      23                       +61 
   10.   Polonia Warszawa           16      22                     -142  
    11.   Artego Bydgoszcz       16     22                   -143 
   12.    Isands Wichoś JG            16      16                     -525 

Joachim Przybył, DK
redakcja@polskapress.pl 

KOSZYKÓWKA. Trwa 17. kolej-
ka Orlen Basket Ligi Kobiet. 
Energa Toruń grała w Boch-
ni. Artego Bydgoszcz zagra 
w Gorzowie Wielkopolskim.

Przykra niespodzianka 
„Katarzynek” w Bochni. 
Artego zagra w hali liderek

Torunianie wyszli zwycięsko z potyczki z polonistami, choć walki nie brakowało
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Zagrali z Orkiestrą 
Solecki Ośrodek Sportu i Re-
kreacji też włączył się do 34. fi-
nału Wielkiej Orkiestry Świą-
tecznej Pomocy. Miłośnicy pły-
wania oraz kolarstwa mogli 
wziąć udział w akcji „Wykręć ki-
lometry dla WOŚP”. Polegała 
na przepłynięciu bądź przeje-
chaniu na rowerkach treningo-
wych jak największego dy-
stansu, za który zadeklarowani 
wcześniej darczyńcy wsparli 
Orkiestrę w kwotach odpowia-
dających wynikowi. Chętni 
mieli na to aż osiem godzin; fi-
nalnie przepłynęli 32 km i prze-
jechali 350 km. Rozegrano też 
turniej piłki siatkowej drużyn 
mieszanych. Zagrało dziewięć 
drużyn (najpierw w grupach, 
potem o miejsca), a najlepsza 
okazała się ekipa „Toruńskie ra-
kiety”, drugie miejsce zajęła 
drużyna „RSLJ”, a trzecie „Vol-
leyersi”. Były też wyróżnienia in-
dywidualnie, najlepszą zawod-
niczką była Marcela Czerwiń-
ska z  RSLJ, a najlepszym za-
wodnikiem Jakub Tomaszew-
ski z Toruńskich Rakiet. 
Były też inne atrakcje; przedsta-
wiciele Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Solcu przeprowadzali 
pokazy sprzętu ratowniczo-ga-
śniczego i ratownictwa me-
dycznego, a w akcji „Pierwszy 
oddech z OSP i OSiR” nurko-
wali w  Parku Wodnym z amato-
rami podwodnych wrażeń. 
Grupa Kobra SS Squad ofero-
wała jazdę na quadach. (m) 
 
LOTTO 
NIEDZIELA, 25.01 
Multi Multi, godz. 22.00 
1, 3, 5, [6], 8, 12, 14, 17, 19, 25, 27, 29, 30, 
37, 44, 45, 46, 73, 75, 77 
Kaskada, godz. 22.00 
2, 3, 4, 5, 6, 8, 13, 15, 19, 20, 21, 22 
Mini Lotto  
6, 26, 28, 35, 38 
Ekstra Pensja  
11, 12, 15, 21, 32 - 2 
Ekstra Premia 
1, 9, 13, 23, 24 - 4 
PONIEDZIAŁEK, 26.01 
Multi Multi, godz. 14.00 
3, 5, 8, 13, 17, 21, [22], 23, 27, 28, 38, 
40, 48, 53, 59, 64, 66, 67, 70, 74 
Kaskada, godz. 14.00 
2, 5, 8, 11, 12, 14, 15, 17, 19, 20, 23, 24
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Grupy morsujące w podbydgoskich Pieckach ponownie połą-
czyły przyjemne z pożytecznym, a morsowanie z akcją niesienia 
pomocy. Tym razem zagrały z orkiestrą Jurka Owsiaka. 
- „Jest ktoś kto wpłaca na WOŚP 20 zł od każdej osoby. Wejdź 
do wody i zostań Bohaterem” - zachęcały bydgoskie morsy. 
Akcja spotkała się z dużym odzewem i do puszek WOŚP trafiło 
sporo pieniędzy. 

REKREACJA 
Morsowali dla Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy
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Julia Rogulska (LUKS Chełmno) 
i Oliwier Babiak (Energia KTS 
Toruń) wygrali w 3. wojewódz-
kim turnieju klasyfikacyjnym ju-
niorów w Toruniu. Będą repre-
zentować region w turnieju 
głównym cyklu GP Polski. (szcz)

Najlepsi juniorzy
TENIS STOŁOWY

Asianae Johnson zdobyła najwięcej punktów dla Energi, 
ale to nie starczyło do zwycięstwa w Bochni
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